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de 3-ej po południu. 


*NEOŁ rękopisów Redakcja nie odpowiada. UB 


ezynna od 9—5 bez przer* 
wy, w soboty do 3 popol 


KASA czynna od 12 do 2-ej. GEENE 


ADMINISTRACJA 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


zuj dzynarodowy socjalistyczny 
znaczą odotniczy po wojnie od- 
ch się kilkoma odrębnemi ce- 
k i ra nich znajdujemy ogro- 
wy wi Y nacisk, położony na spra- 
Rzecz wiatowe i wychowawcze. 
dep mokę a„ozumiała — po zdobyciu 
SA robo e ustaw ochronnych, kla- 
as a rwie się ku władzy, 
ków zeza, iż obejmowanie Postanna. 
zegó lapa zadach, w rządach po- 
tywa ych krajów i wogóle—pers- 
dzy” cał, ypkiego dojścia do wła- 
Bolęg fuja rej Europie, jeszcze bardziej 
dzy, x € proletarjacką żądzę wie- 
pedago, kósaiąccji ogromna literatura 
ficzna w duchu socjalistycz- 
y sprowadzane są radykalne 
Y szkolne (Wiedeń). Powstaje 
zäszkolne; robotniczej oświaty 
utaj e}. Nie możemy, nieste- 
ez Zegóło, przedstawiać tej "sieci 
Taz; s hki ale pisaliśmy o niej nie- 
cje ośy,; cza socjalistyczne insty- 
miec, Ç wiatowe Austrji, Belgji, Nie- 
dyną skęęęhosłowacji, krajów skan- 
tr zasługują na uwa 
siada; z szkoły socjalistyczne od 
dei, R asne piękne gmachy (Wie- 
Ways sela, Berlin, Kopenhaga). 
si le te prace i instytucje łą- 
ka ch i w “yad Międzynarodów- 
con wwychowawcze oświę- 
towe Prze Przeważnie e szk i „oświa- 
"szkolnej olnej poświęconej oświacie po- 


tefor 


tym szeregu prac i instytucyj 
sza ak akże nasz polski T, U. R., za- 
Przed dziesięciu laty. 


ulig Y w końcu roku 1922 nastąpiły 


zydeni, ąpaści na pierwszego Pre- | 


za, eczypospolitej, Narutowi- 
Wów. ir posłów socjalistycznych, 
Szyńąj.; 5 Założyciel TUR-a, tow. Da- 


zenia * Wystąpił z inicjatywą stwo- 
wej à Wielkiej instytucji oświato- 
wił "e objawami zdziczenia — mó- 


czyę „| TzZeba przedewszystkiem wal- 
Sach"  Nięfowaniem kultury w ma- 
dej Pp a posiedzeniu Rady Naczel- 
tow, DO w dniu 21 grudnia 1922 
daste ASZyński postawił wniosek, 
Pującej treści: 

zy e walkę o wyzwolenie kla- 
Ścią ję racującej przeniknąć świadomo- 
r J Praw i obowiązków, aby wy- 
sios Ostrz robotników z ciemnoty, tej 
wej, Z słabości i niewoli ducho- 
zało s a Naczelna PPS. postanawia 
Wers, „W najkrótszym czasie Uni- 
si Ytet Robotniczy, którego główna 
kł iba ma być w stolicy, a filje za- 
ną „29 W całej Polsce w miastach i 
si. szystkie instytucje robotni- 

win, Celach zbliżonych do T. U. R. 
Stytuc Y się zlać w jedną całość Z in- 
cją Uniwersytetu Robotniczego”. 


Drzyjępsek Daszyńskiego został 
Zani A jednomyślnie. Pierwsze or- 


iz 

keg: yło cyjne zebranie Towarzystwa 
D Się dnia 21 stycznia 193% r. 

R? tzewodnictwem senatora tow. 


ego D anA posła tow. Igna- 


matye tej chwili zaczyna ‘się syste- 
ca 19 SZny rozwój instytucji; 20 mar- 
Towa został zatwierdzony statut 
się zystwa, Pierwszy Zjazd odbył 
udział arszawie 1 i 2 listopada 1924 
ka aju, 'alem 52 delegatów z całego 
ostał (Było już 28 oddziałów). Zjazd 
tą acypoŚwięcony przedewszystkiem 
lej. aniu metod pracy. 


dzieje my dalej w krótkich słowach 


19! Z a według jego Zjazdów. 
Zjazd odbył się 1 i 2 listopada 
kach Zjazd rozpoczyna trady- 


dów Turowych, — aby obok 


Dziesieci 


spraw metodycznych i organizacyj- 
nych stawiać na porządku dziennym 
także rełeraty naukowe. A więc 
prof. Krzywicki mówił o „Różnych 
drogach rozwoju społecznego“ „Po 
zatem z okazji setnej rocznicy zgo- 
nu Staszica, mówiono o tym wiel- 
kim spadkobiercy idei wielkiej re- 
wolucji francuskiej, 

III Zjazd odbył się w Katowicach 
w dniach 2 i 3 lutego 1927 r. Teore- 
tyczny wykład został poświęcony te- 
matowi „Socjalizm a kultura“. 

IV Zjazd odbył się 3i 4 lutego 
1929 r. w Krakowie. Niżej podpisa- 
ny zreferował na tym zjeździe pod- 
stawy ideologji TUR-a. W uchwalo- 
nych tezach stwierdzono, że TUR. 
a ia ZA nie jest instytucją par- 


A 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


N aeara TTE 


lecie T. U.R. 


C E NIRALNY 
ORGAN 


Pam O OZ 


.PPSŃ 


tyjną, ale stoi na gruncie ideologji | 


socjalistycznej, 
Wreszcie ostatni V Zjazd odbył 
się w lutym 1932 r. w Łodzi, Połą- 


czony był z obszerną konferencją 
teoretyczną, Wykład wstępny miał 
za temat: „rozwój kultury socjali- 
stycznej“, 

To są główne etapy w dziejach 
TUR-a. Organizacja rozwijała się sy- 
stematycznie z roku na rok. Przy- 
bywały wciąż nowe działy pracy i 
funkcje. Jako autonomiczna całość 
silnie się rozwinęła Organizacja Mło- 
dzieży, Również bardzo dobrze roz- 
wija się w obrębie TUR-a organiza- 
cja naszych najmłodszych „Czerwo- 
ne Harcerstwo“ z własnym miesięcz- 
nikiem „Gromada“, 
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Cena numeru 20O groszy 


Mowy niema o tem, aby w arty- 
kule jubiłeuszowym można było 
szczegółowo wymienić wszystkie 
rozliczne prace oddziałów TUR-o- 
wych i centrali. Niedawno tow. dr. 
Karniol próbował w „Robotniku* 
dać syntezę całokształtu prac TURa. 
Wykłady, kursy, wycieczki, zloty, 0- 
bozy, bibljoteki, wydawnictwa, tea- 
try robotnicze, chóry, muzyka i t. d. 
— oto są główne formy prac DEE 
wych. 

Dziś TUR. liczy 203 sakai, roz- 
rzucone po całym kraju. 

Obok tego stają 130 oddziałów 
Organizacji Młodzieży T. U. R. 

Wreszcie „Czerwone Harcerstwo“ 
liczy obecnie 70 gromad. 

Zesługuje na uwagę przenikanie 


T. U. R. ma już za sobą dziesięć lat 
pracy. Jest to, w warunkach rzeczy- 
wistości polskiej, szmat czasu bardzo 
duży, składający się z wysiłków na 
większą skalę i z mnóstwa „drob- 
nych“ kłopotów, trudności, borykań 
się z przeciwnościami, przełamywań 
różnorakich „lodów“; od rozwiązy- 
wania takich właśnie „drobnych 
przeszkód zależał często sam byt in- 
stytucji. 

T. U. R, wziął na siebie zadanie 
wagi pierwszorzędnej, właściwie de- 
cydującej: chodzi o to, by klasa ro- 
botnicza przygotowała siebie nietyl- 
ko w sensie świadomości politycznej 

i klasowej, ale także w sensie WIE- 


DZY do tej roli dziejowej, która przy- 


padła jej w udziale; przebudowa u- 


wm w m w 


ignacy Daszyński 


inicjator i założyciel T. U. 


* 
* * 

dzenie podwalin pod nową A 
Świata Pracy; Bewidiscja gospodark 

i kultury „gasnącej“ epoki, — są u 
rzeczy, które wymagają dzisiaj od my 
śli socjalistycznej i od całej praktyki 
propagandowej ruchu — wielkiego 
napięcia sił, by SWIADOMOŚĆ pro- 
letarjatu i mas pracujących wsi szła 
w parze z NASTROJEM, by MYŚL 
nie pozostawała w tyle w stosunku 
do UCZUCIA. 


T. U. R., powstały przed dziesięciu 
laty z inicjatywy Ignacego DASZYŃ- 
SKIEGO, ujął ową potrzebę zasad- 
niczą w określone formy organizacyj- 
ne. Teraz T. U. R. nie ma żadnej 
pomocy z zewnątrz. Utrzymać i i roz- 
winąć jego prace może jedynie wlas- 
ne nasze staranie, własna nasza ener- 


stroju społeczno-$gospodarczego, kła- | gja. 


o ON WNN NN WNN 


Czy jesteśmy WSZYSCY członka- 
mi T, U. R? 


Czy przynajmniej opłacamy regu- 
larnie składki? 

Czy jesteśmy zawsze gotowi stanąć 
na wezwanie T. U. R. czy to, jako 
wykładowcy ,czy, jako słuchacze, czy 
wreszcie, jako pomocnicy techniczni? 


Czy pomagamy należycie, — każdy 
na swoim posterunku, — Młodzieży 
T. U. R. i Czerwonemu Harcerstwu? 


Trzeba, by na te pytania dał odpo- 
wiedź CZYN; niech T. U. R., w dzie- 
siątą rocznicę istnienia, znajdzie 
wszędzie — od Warszawy do jakiejś 
wioski  zapadłej, energicznysh i 
CZYNNYCH współpracowników! 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


ARAE. 


pracy TUR-owej na wieś; t. np. w 
okręgu bialskim mamy przeszło 20 
oddziałów wiejskich; podobny ob- 
jaw widzimy w tarnowskiem. 

TUR. został zorganizowany na 
podstawie własnego członkostwa; 
t. zn. posiada własnych członków z 
własnemi składkami. Na zachodzie 
bywa różnie — niekiedy organizacje 
oświatowe organizowane są popro- 
stu, jako wydziały, stworzone przez 
inne masowe organizacje robotnicze 
i odpowiednio subwencjonowane. To 
własne członkostwo dało TUR-owi 
możność oparcia się o pewne kadry 
stałych współpracowników i o pew- 
ne, skromne coprawda, własne fun- 
dusze. 

Dziś, mimo wszystko, TUR rozwi- 
ja się dalej, wierny socjalistycznym 
sztandarom. Charakterystyczne, że 
gdy w PPS. odbył się t. zw. „roz: 
łam” (to znaczy odpadnięcie grupy 
„Jaworowszczyków” ', TUR został 
całkowicie nienaruszony. 

Pracę TUR-a uznał w pełnej mie- 
rze polski ruch socjalistyczny. Wy- 
starczy wymienić stanowisko ostat- 
niego Kongresu P. P. S. w Krakowie, 
który oddaje TUR-owi „monopol” 

pracy oświatowej; albo — ścisłą 
współpracę TUR-a z Z. Z. K. (np. u- 
tworzenie „Ateneum *'). 

Dziś TUR, jest w ciężkiej sytua- 
cji. Kryzys gospodarczy uniemożli- 
wia mu opieranie się na składkach 
robotniczych. „Usanowanie'* samo- 
rządów odbiera mu subwencje sa- 
morządowe, Od. rządu oddawna żad- 
nych subwencji niema — mimo, że 
w budżecie figuruje kwota na sub- 
wencje dla instytucji oświaty poza- 
szkolnej. Pozatem teror wobec nau- 
czycieli i innych ludzi zależnych u- 
trudnia TUR-owi znajdywanie pre- 
legentów lub innych czynnych dzia- 
łaczy na niwie oświatowej. 

Mimo wszystkie te trudności TUR. 
pracuje dalej z niesłabnącą energją. 

Przyglądając się dziesięcioletniej 
pracy naszej robotniczej instytucji o- 
światowej, nie możemy zapomnieć o 
naszych zmarłych działaczach, któ- 
rzy tak wiele zrobili dla instytucji. 
W pierwszym rzędzie wymienimy 
tow. Ksawerego Praussa i wicepre- 
zesa TUR-a, tow. Stanisława Posne- 
ra. 

Ale nie zapomnijmy i o zasłużo- 
nych wśród żyjących! Przez 10 lat 
na czele instytucji stoi jej założyciel, 
prezes tow, Ignacy Daszyński, któ- 
rego autorytet tyle zrobił dla TUR-a, 
zwłaszcza w pierwszych latach jego 
istnienia. Nie zapomnijmy, że gene- 
ralny sekretarz TURa, sen. tow. Ste- 
fan Kopciński, również niemal od 
samego początku stoi przy sterze 
bieżącej żmudnej pracy. Wreszcie 
należy przypomnieć, że pracowita 
pomocnica $eneralnego sekretarza, 
tow. Halina Rapacka pozostaje na 
swym posterunku tak samo od 19 
lat. 

Przez 8 lat tow. Zyśm. Piotrowski 
pełnił odpowiedzialne i może najbar- 
dziej ciężkie funkcje skarbnika Za- 
rządu Głównego. 

Powtarzamy: w niezmiernie cięż- 
kich warunkach pracuje dziś TUR., 
skupiający w swoich rękach niema!, 
że całokształt oświatowej pracy so” 
cjalistycznej. Obowiązkiem wszyst- 
kich działaczy i czynników polskiej 
klasy robotniczej śpieszyć mu z wy- 
dajną pomocą i energiczną współ- 


pracą! 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 
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Swiat nauki 
o „sanacyjnym” projekcie ograniczenie autonomii szkół wyższych 


Wczorajsza Konferencja w Komisji Oświatowej Sejmu 


Komisja Oświatowa Sejmu zaprosiła na 
wczoraj przedstawicieli nauki polskiej dla 
wysłuchania ich opinji o projekcie ustawy 
o szkołach akademickich, opracowanym 
przez pp. Jędrzejewicza i ks, Żongołłowicza 

Przybyli na posiedzenie, jako zaproszeni 
osobiście: proł, Kostanecki, prezes Akade- 
mji Umiejętności, prof. Sierpiński, prezes 
Warszawskiego Towarzystwa Naukowego, 


. proł, Kutrzeba, przewodniczący wKonieren- 


cji rektorów”, proł, Ujejski, rektor uniwer= 
sytetu warszawskiego, prof, Chrzanowski, 
rektor politechniki warszawskiej, rektorzy 
W, S. H. i Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego, 

W charakterze „rzeczoznawców  prezy- 
djum BBWR, Komisji Oświatowej zaprosiło 
pp. Wałka-Czarneckiego, Czernego i Stefka 
— członków organizacji „sanacyjnej* pod 
nazwą „Zręb”, Pp.: Jędrzejewicz i ks, Żone 
gołłowicz przybyli również na posiedzenie. 

Rz = 


% 

Tow, Z. Piotrowski zaproponował przed 
przystąpieniem do porządku dziennego uzu- 
pełnienie listy „rzeczoznawców“ przez po- 
wołanie proł, prof.: Estreichera, M, Zdzie- 
chowskiego i Kota. Propozycja wywołała pe 
wna konsternację, Przewodnicząca p. Ja- 
worska odroczyła głosowanie nad nią do 
końca posiedzenia,  poczem propozycję 
„szczęśliwie* odrzucono głosami B.B. W. 
R. „Objektywna złośliwość* sytuacji pole- 
ga na tym, że wszak prof, Estreicher nale- 
ży dom, grupy „Czasu”, BBWR, wolał opi- 


'nję„. p Wałka-Czarneckiego. 


Streszczenia przemówień przedstawicieli 
nauki polskiej dajemy poniżej według t 
zw, djarjusza sejmowego, Proł, Kostanecki 
zwrócił uwagę, że iego opinję podziela ok, 
800 profesorów wyższych uczelni, opinię p. 
Wałka-Czarnechiego.. 40 albo 50 (cały 
„Zręb"), Nie potrzebujemy zaznaczać od 
siebie, że pomiędzy opinją prezesa Akade- 
mji Umiejętności a opinią p. Wałka-Czar- 
neckiego istnieje także pewien, dystans nie 
tylko ilościowy. 

+s 

MOWA PROF. KOSTANECKIEGO, 

Twierdzenie p. min. Jędrzejewicza, 
jakoby jednym z powodów opracowa- 
nia projektu nowej ustawy akademic- 
kiej było „zdziczenie młodzieży” do- 
tknęło mnie bardzo boleśnie; od 41 lat 
wykładam w wyższych uczelniach. Psy- 
chologjię młodzieży znam dobrze. 

Rozruchy młodzieży uniwersyteckiej 
w Polsce nie są tak poważne. Poważniej 
sze bywają nieraz zagranicą. Młodzież 
poza pierwszym rokiem studjów zacho- 
wuie się o wiele spokojn.ej. Jest to 
wpływ uniwersytetu. Celem nauki jest 
objektywne szukanie prawdy, a kon- 
takt profesorów z młodzieżą w Polsce 
jest bardzo serdeczny. Poprzednia u- 
stawa o szkołach akademickich - była 
wynikiem obrad uniwersytetów krakow 
skiego i lwowskiego. Zostala nieco zmie 
niona; istotnie kilku profesorów, jak 
Makarewicz í Longchamps, wykazali 
kilka błędów formalnych. Duch obecnej 
ustawy jest inny. System Włoch faszy- 
stowskich nie jest jeszcze wypróbowany 
bo trwa zaledwie parę lat. Rosja przy- 
kładem być nie może. Dla Akademji U- 
m'ejętności ustrój uniwersytetów nie 
może być obojętny, bo dotyczy całej 
nauki polskiej. 

Zwijanie katedr mogłoby się odnosić 
do tych, które są w danym czasie nie- 
potrzebne pozornie, ale przez ich zwi- 
nięcie cała gałąź nauki może zniknąć. 
Mówca obawia się restrykcji, które bez 
porozumienia Senatów mogą być wyda- 
wane. To dotyczy także ustawy stypen 
dialnej. Najsumienniejszy referent w 
Min sterjum nie potrafi ocenić tych sto- 
sunków, a właściwie tylko stosunków 
materjalnych i postępów w nauce; nie 
może być pozałem innych kryterjów. 

Mówca zaznacza, że przemawia so- 
lidarnie ze zdaniem całej Akademji. No- 
wa ustawa niweluje całą tradycję. Gro- 
madka tych „bojaźliwych”, jak w wy- 
wiadzie p. ministra było powiedziane, 
wynosi w przybliżeniu 800, tych, którzy 
są za ustawą można liczyć na 30, może 
50. Mówca wymienia nazwiska profeso- 
rów Balzera, Pinińskiego i Zieiińskiego. 
Ze stanowiska nauki chodzi przede- 
wszystkiem o harmonję wewnętrzną, 
barmonję w stosunku do młodzieży i do 
M-nisterjum. 

MOWA PROF. SIERPIŃSKIEGO. 


Całe działy nauki polsk'ej zostały 
często niemal z niczego stworzone. Ja- 
każ jest przyczyna wprowadzenia tak 
groźnego dla nauki i uczoaych projek- 
tu? Ewentualne zwijanie katedr wraz 
z profesorem byłoby czemś całk em 
nowem w naukowych stosunkach eu- 
ropeskich w cągv ostatnich kilkudzie- 
sięciu lat. Poza Rosją Sowiecką został 
usunięty z katedry przed kilku laty zna 
komity matematyk, prezes Rzymskiej 


Akademji, co wywołało niesłychane o- 


oparty jest bowiem na tem, że jest on 


burzenie w całym świecie naukowym, | mężem zaufania swoich kulegów i jeśli 


pozatem nie znam żadnych przykładów 
usunięcia profesorów z katedry. Nale- 
ży się z tem liczyć, że wszelkie ograni- 
czenia samorządu szkół akademickich 
wywołało zawsze obniżenie poziomu 
tych szkół i odbijało się ujemnie na roz 
woju nauki, To też Towarzystwo Nau- 
kowe Warszawskie na swojem walnem 
zgromadzeniu w dn. 15 grudnia jedno- 
myślnie oświadczyło się przeciwko 
wszystkim artykułom projektowanej u- 
stawy, które ograniczają samorząd 
szkół akademickich i dają ministrowi 
prawo do wprowadzenia w drodze ad- 
ministracyjnej zmian organizacyjnych i 
osobowych działalności naukowej szkół 
wyższych. 

Uznając konieczność wprowadzenia 
zasadniczych zmian do projektowanej 
ustawy, Tow. Nauk. Warszawskie zwró- 
ciło się do Rządu i do ciał ustawodaw- 
czych, aby zechciały uwzgiędnić powa 
żne głosy ostrzeżenia całego społeczeń 
stwa naukowego i zapobiec uchwaleniu 
ustawy któraby w  proiektowanem 
brzmieniu wyrządziła nauce polskiej 
niepowetowane szkody. 

Na zakończenie mówca przytacza po 
glądy jednego z najznakomitszych u- 
czonych, członka honorowego Tow. Na 
ukowego, zmarłego niedawno prezesa 
Tow. Nauk. Lwowskiego, proł. Oswalda 
Balzęra. Projekt nowej usiawy o szko- 
łach akademickich — w łączności z de- 
kretem październikowym zmierza do 
zupełnego uzależnienia organizacji 
szkół wyższych i ich działalności od 
każaorazowego Rządu. Realizacja pro- 
jektu podcięłaby najistotniejsze podsta- 
wy naszych uczelni wyższych, stałaby 
się grobem naukowości w Polsce, mu- 
siałaby wywołać skutki zgubne, najia- 
talniejsze dla całego narodu, podważy- 
łaby skarb jego najcenniejszy, jego kul- 
turę. Słowo projektu,, gdyby miało stać 
się ciałem, zaciążyłoby na hstorji na- 
szej kultury, jako najciemniejsza plama, 
za którą przyszłoby nam rumienić się 
przed całym światem cyw'iizowanym. 
W obecnej sytuacji wydaje mi się, ja- 
ko jedyne wyjście wycofanie projektu i 
poczynienie w nim zasadniczych zm'an 
w porozumieniu z konferencją rekto- 
rów. Wszak tutaj o wielką rzecz chodzi, 
chodzi o przyszłość nauki polskiej. 

MOWA PROF. KUTRZEBY. 

Projekt wychodzi z założenia, że sa- 
morząd uniwersytetów polskich jest 
za szeroki i'że profesorowie mie są w 
stanie spełniać tych zaaań, które im są 
oddane, że władza ministra jest za bar 
dzo ograniczona, a on jest za szkolnic- 
two odpowiedzialny, że wobec tego ta 
władza powinna być zwiększona. i rze- 
czywiście, w pierwszym projekcie na 
każdym kroku spotykało się wymienia- 
nie ministra, jako tego, który zarządza, 
nakazuje, zwija i t. d. 84 czy 85 razy 
minister w tej ustawie był wymienio- 
ny. W projekcie, „poprawionym”, który 
Panowie mają dziś w ręku, tak często 
ta władza ministra nie jest zaznaczona. 
Rzeczywiście, nastąpiły pewne usunię- 
cia w drobniejszych kwestjach, zaś co 
do innych artykułów tylko pozornie, 
bo ząmiast wyliczać przy poszczegól- 
nych artykułach, jeden artykuł powo- 
łuje inne i mówi, że minister w swych 
przyszłych sprawach będzie wydawał 
rozporządzenia wykonawcze, lub za- 
twierdzał regulaminy i t. d. Przedewszy 
stkim chciałbym zapytać i dać odpo- 
wiedź, czy rzeczywiście władza ministra 
w tym stanie, jaki jest dziś, tak bardzo 
jest ograniczona. 
` Tu mówca wylicza wszystkie upraw- 
nienia, jakie obecnie posiada minister, 
stwierdzając, że uprawnienta te są bar- 
azo szerokie i wielostronne. 

Rząd — powiada prof. Kutrzeba — 
stara się podnieść autorytet władz pań 
stwowych. Niewątpliwie w Polsce tego 
autorytetu bardzo brakowało. Ale jeże- 
li ten autorytet ma działać dla dobra 
Państwa i społeczeństwa, to musi za- 
chować pewien kierunek swego postę- 
powania, przedewszystkiem musi ściśle 
przestrzegać przepisów prawnych. Tam, 
gdzie taki przepis egzystuje, starać się, 
ażeby ten przepis był w praktyce sto- 
sowany. 

Autorytet ten musi należeć nietylko 
do ministra, lecz i do władz i organów, 
podporządkowanych mu, musi być od- 
powiednio rozdzielony, a projekt usta- 
wy postulatowi temu nie czyni zadość 
oddając decyzję w  najżywotniejszych 
sprawach wyłącznie ministrowi, zamiast 
władzom akademickim, które lepiej w 
tych sprawach się orjentują. Złudzeniem 
jest, że autorytet rektora jest w pro- 
jekcie powiększony. Autorytet rektora 


pz 


nie będzie swobodnie wybrany, jeśli bę- 
dzie narzucony, to żadnej powagi mieć 


nie będzie, i szanujący się proiesor ta- ' 


kiego urzędu nie przyjmie. 

Następnie prof. Kutrzeba podnosi 
sprawę braku sił naukowych w Polsce, 
wskutek czego 10 katedr jest nieobsa- 
dzonych. Płace są niezmiernie niskie. 
Profesor nadzwyczajny dostaje „na rą- 
czkę* 616 zł„ t. j. mniej niż szofer Pa- 


na Prezydenta. Najwyższa płaca, jaką | 


ma pewien profesor zwyczajny z żoną i 
5 dzieci, wynosi 1.060 zł. I w tym splo- 
cie najcięższych trudności i warunków 
projekt ustawy wnosi jeszcze niebezpie- 
czeństwo zwijania katedr, co w jeszcze 
większym stopniu odstraszać będzie od 
nauki i zaciąży zgubnie za parę lat na 
całej 'nauce uniwersyteckiej. Przyjdą 
wówczas na katedry miernoty, z pod- 
ręczników wychowywać będą urzędni- 
ków, obniży się poziom nauczycieli gi- 
mnazjalnych, a w ostatecznym rezulta- 
cie wpłynie to na obniżenie poziomu 
obrony Państwa, na pogorszenie stosun- 
ków ekonomicznych i finansowych i 
zniżenie wartości kultury ogólnej. 
MOWA PROF. UJEJSKIEGO. 

Były zarzuty, że okazujemy dziwną 
nieufność względem polskiego min:stra, 
i że to jest zabytek czasów niewoli. 
Mam wrażenie, iż sprawa ma się od- 
wrotnie: skąd powstał tak dziwny brak 
zaufania do idei polskiego profesora, 
polskiego uczonego? 

Jako wychowaniec Uniwersytetu Ja- 
śiellońskiego, stwierdzam z przykrością 
że ustawa austrjacka, mająca za straż- 
nika najczęściej ministra N emca, oka- 
zywała polskiemu profesorowi a także 
polskiemu studentowi znacznie więcej 
zaufania. Życie zbiorowe młodzieży by- 
ło w małym stopn.u krępowane. Rząd 
austrjacki miał także policję i wiedział 
o tem, że przecież całą młodzież polską 
ma przeciw sobie, tak socjalistyczną, 
niepodległościową jak narodowo - de- 
mokratyczną, którym to odłamom nie 
przeciwstawiał się żaden skromny ruch 
prorządowy. ` 
MOWA PROF. CHRZANOWSKIEGO, 

Mówca omawia sprawę z punktu wi- 
dzenia politechniki. Sprawa była oma- 
wiana we wszystkich „uniwersytetach, 
politechnikach, akademji górniczej i 60 
rad wydziałowych wypowiedziało się 
przeciw projektowi. Nie można sobie 
wystawić, żeby ci wszyscy profesorzy 
byli „egoistami”, którzy nia dbają ab- 
solutnie o Państwo i żeby tylko ze wzglę 
dów egoistycznych upierali się przy 
dawniejszej ustawie. Projekt jest jesz- 
cze szkodliwszy dla politechnik niż dla 
uniwersytetów.  Politechaiki kształcą 
kierown:cze siły dla życia gospodarcze- 
go Państwa i dla tworzenia obrony 
Państwa. Z powodu art. 3 z truanością 
będzie można obsadzić wszystkie ka- 
tedry, bo żaden wybitny inżynier, ce- 
niący swą niezależność, nie zdecyduje 
się na objęcie katedry, z której każdej 
chwili może być usunięty. 

MOWA PROF. JANA SOSNOWSKIE- 
GO. 

Nowa ustawa ma być zab'egiem lecz- 
niczym na obecne niedomagania. Ale 
przy zabiegach tego rodzaju obowiązu- 
je zasada: „przedewszystkim nie szko- 
dzić". Boję się, że nowa ustawa, chcąc 
skorygować aotychczasowe niedomaga 
nia, wprowadzi nowe czynniki szkodli- 
we. 

Z całej ustawy przebija duch jednoo- 
sobowej władzy. 


Gdy chodzi o młodzież, najbardziej wo 


jowniczym jest pierwszy rok. Nie tylko 
na zewnątrz, ale również i wobec wła- 
snych władz stowarzyszeniowych jest 
on niesubordynowany. Przedewszyst- 
kiem wojowniczymi są ci, którzy mają 
już za sobą „podchorążówkę”, jest to 
prawdopodobnie reakcja człowieka, wy 
puszczonego nagle na swobodę. Nasz 
wpływ na młodzież jednak wywiera 
skutek i młodzież starszych roczników 
jest już inna. Chodzi o metodę oddzia- 
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ływania. Swego czasu we Lwowie, czy 
Krakowie wiec akademicki uchwalił żą 
danie ustąpienia austrjack ego ministra 
oświaty Gautscha. Zbagatelizowano tę 
sprawę, gdyż nikomu nie szkodziła, — 
Gayby zastosowano represje, powstała- 
by duża awantura, szkodliwa dla mło- 
dzieży i nauki. Najlepszą jest pozorną 
pobłażl 'wość. Młodzież uchwala rzeczy, 
o których zapomina po 2 tygodniach. 
Karcić należy nie wady bujnej młodo- 
ści, ale wady charakteru. Odpowiednio 
oddziaływać i karać mogą tylko ci, co 
w ciągłej z młodzieżą są styczności, Kto 
stoi od niej dalej, kto nie wyczuwa mło- 
dzieży, temu rzeczy drobne, podane z 
tupetem, wydadzą się czemś światobur- 
czem. 
ly 

Następnie przemawiali prof. Kamil 
Stefko ze Lwowa, prof. Zygmunt Czerny, 
również ze Lwowa, obaj zwolennicy no: | 
wej ustawy. 

Prof. Stefko jest rad, że nowa ustawa 
odciąży profesorów. Prof. Czerny — 
trzeba przyznać — rzecz postawił szcze- 
rze. Powiedział on: 

„Za znowelizowaniem tej ustawy prze- 
mawia przedewszystkiem fakt, że mamy 
obecnie nowy ustrój szkolny, co pociąga 
zawsze za sobą konieczność zmiany u- 
stroju uniwersyteckiego, a po wtóre to, 
że obóz będący dziś przy władzy, dąży 
do radykalnej zmiany ustroju w Polsce 
i póki władza jest przy tem ugrupowa- 
niu, tak długo istnieć musi dążenie do 
przystosowania do tego wszystkich or: 
ganów społecznych w kierunku zwiększe 
ńia władzy i autorytetów, a więc i uni- 
wersytety do tego przystosować się mu- 
szą”. 

Podczas przemówienia prof. 
ny'ego zachodzi burzliwy incydent. 

Prof. Czerny pom. in. powiada, że o- 
becnie obowiązująca ustawa opracowa- 
na była w roku 1920, a sfinalizowana w 
bardzo szybkiem tempie i pod bagneta- 
mi. Liczono się z tem, że parę uniwer- 
sytetów polskich może przejść pod pa- 
nowanie nieprzyiacjela. 

W tem miejscu powstaje wielka wrza- 
wa. Okrzyki: Jak możną tak mówić? 
Słuchać tego nie można! 

Prof. Czerny: Sam byłem ochotnikiem- 
żołnierzem, cierpiałem na polu bitwy i 
w szpitalu, nikogo też tem powiedze- 
niem nie chciałem obrazić i nie obraża 
to nikogo, że w ówczesnej atmosferze o- 
bywatełe musieli się zastanawiać nad 
wszelkiemi ewentualnościami. 

Również w obronie ustawy: występuje 
prof. Wałek-Czarnecki, który wygłasza 
„historyczny“ referat o wolności nauki. 
Przypomina następnie, że nietylko we 
Włoszech, ale także w Niemczech zda- 
rzały się wypadki usuwania profesorów. 
P. Wałek-Czarnecki jest zdania, że za- 
równo ze względów naukowych, jak i aa 
to, żeby uniwersytety nie stały się tere- 
nem rozgrywek politycznych, reforma 
uniwersytetów w myśl programu Rządu 
jest koniecznością. A kwestja trakto- 
wania prądów naukowych na uniwersy- 
tetach? Idei żadnemi represjami zwa!- 
czyć nie można, nie powinno się tego ro- 
bić, bo to beznadziejne. Ale jeżeli te 
idęe prowadzą do operowania pałką. 
kastetem, do znęcania się na słabszym, 
to jest to akt gwałtu, który gwałtem się 


musi odpierać. 


Czer- 
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% 
Przewodnicząca p. Jaworska serdecznie 
podziękowała zaproszonym gościom 1 ek- 
spertom za to, że zechcieli wziąć udział w 
tych obradach, poczem nieczłonkowie Ko- 
misji opuścili salę. 
Następne posiedzenie Komisji we czwar- 
tek. 
aa amta are i anida ROA 
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Leszno 53 
Zapobieganie ciąży, leczenie chorób ko- 
biecych i bezpłodności porady przedślubne. 

torek; czwartek, sobota—10—1 
poniedziałek, środa, piątek—5—S 

Porada 3 zł, 47 
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Portret szpiega 


Powszechną uwagę przykuwają Ś 
tychczas tragiczne losy tancerki Mats 
Hari, którą wyrokiem francuskiego 54% 
wojskowego skazano w swoim czasie ?"- 
śmierć za szpiegostwo na rzecz Niemi** 
podczas wojny światowej. 

Dzieje owej kobiety - szpiega, $ gyi d 
kabaretów paryskich czasu wojny, P” 
służyły autorowi angielskiemu 


E. TEMPLE THURSTON 


zą wątek pięknej i ciekawej powieści 
która p. t. 4 


„FORTRET SZPIEGA" 


ukazała się obecnie na półkach księźć 
skich w starannym przekładzie palski% 
pióra Bolesławy Kopelówny. A. 

Powieść tę, znaną już czytelnikom 5% 
szym z dodatku tygodniowego do „M 
botnika“, pochłania się w wydaniu książ” 
kowem jednym tchem. 

Książka wyszła nakładem Księś: 
Robotniczej w Warszawie. Cena zł. 5 i 


PAE N KE Db 
Krzywda i 
Lekkomyślne notatki prasowe 


i Cp 
W prasie wczorajszej pojaw::y się „et 

sacyjne'* wiadomości o rewizji u tow, 

M. Karnioła w związku z aferami siedzi 


go w więzieniu niejakiego Bachracha i 
żonego o przemyt, fałszerstwa i t, d. i 
P = a 

„Sensacyjne” te wiadomości wyrządza 


ogromną krzywdę naszemu towarzyszowł 
Władze śledcze natrafiły pa kor z 
cję prowadzoną między jedną z klientek | 
adw. Karniola, a niejakim Stryjerem misst“ f 
kającym u owego Bachracha przy ul, Cho” 
nej w Warszawie. W związku z tem sędrić 
ślędczy zażądał od tow, adw, Karniola ko” 
respondencji z tą klientką dotyczącą M 
Stryjera, Adw. Karnio! po porozumi 
się z delegatem Rady Adwokackiej co do 
tajemnicy zawodowej — wydał odnośną * 
tespondencję sędziemu śledczemu. Z wre” 
czonych sędziemu śledczemu pism 
że tow, adw. Karnio! odradza! stanowc?? 
swej klientce utrzymywanie pe 


stosunków z owym Stryjerem. A. 

Z tej drobnej sprawy zrobiona rosta 
wielka „sensacja” 

Tow. adw. Dr. Karniol był przedtem 5% 
dzią i prokuratorem. Znane jest jego R 
mówienie prokuratorskie w Częstochowić k 
przeciwko posterunkowym, oskarżonym *% 
bicie więźniów „Ten bat” — mówił tow 
Karniol — świstał nie tylko nad gł awi 
pobitych więźniów, ale nad całą Polska 
powodu tej mowy zmuszony był tow. 
niol podać się do dymisji i ustąpił 
downictwa, 4 

Przed kilku dniami wnosił tow. adw. Kas” i 
niol imieniem Partji naszej oskarżenie 
procesie o zdemolowanie lokalu P. P. S$. *. 
Częstochowie. f 3 

W całej powyższej sprawie powinna ję i 
powiedzieć się Rada Adwokacka, do któr 
tow. Karniol zwraca się o pomoc. 

** 
x 


m 
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Liczymy, że całą uczciwa prasa powtór?? 
treść tego wyjaśnienia 4 


W kraju dolara 


Berliński „Vorvś! 


W St. Francisco musiano w ciągu je 
dnego tygodma zabrać do przytułków 
5000 bezrobotnych, którzy paali na 9 
licach z głodu i wycieńczenia. 


" donosi; 


Robotnicy i pracownicy pewnej fabff 
ki, chcąc ulżyć nędzy bezrobotnych, 28% 
ofiarowali 10 procent swych dość 9% 
skich płac na rzecz bezrobotnych. 

Gdy szef koncernu, do którego ow” 
fabryka należy, dowiedział się o teñ 
to oświadczył: „Musimy obciąć płac 
pon.eważ nasi robotnicy są w stanieć" 
browolnie zrzec się 10 procent swych 
zarobków na rzecz bezrobotnych. i 
k Ę 

Przed dwoma tygodniami pewien m” 
joner nowojorski ofiarował 12 miljoów 
dolarów na budowę nowego luksusow* 
go kościoła. zj 


bog ch dzieci (20 tys. dzieci szkolnyć” 
w Nowym Jorku musiano w ciągu tY 
śodnia odesłać do domu, ponieważ f 
wycieńczenia mdlały w szkole) — 
120 (sto dwadzieścia) dolarów! 


Awans 


Urzędnika wydziału bezpieczeństwa * 
województwie białostockiem, Nestorow” 
cza, oskarżył swego czasu niejaki Dus 
Bielska Podl. o rzeczy bardzo niepiękm 
Dun okazał oryginalne listy od Nestoro“ 
wicza, upominające się o pieniądze. 

Było śledztwo, kfóre potwierdziło 
rzuty. Nestorowicz umiał się jednak 
kręcić. W rezultacie nie został zw 
ny, tylko przeniesiony na wyższe 
wisko do łłomży. 

Dunowi nikt sprawy 
nie wytoczył. 
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Powstanie styczniowe 


dp demdziesiąt lat upłynęło 


Nr. 32 


W, jęz acha powstania zbrojnego 
tej j: 3. Nagromadziło się dokoła 


ragicznej daty mnóstwo legend 
jw błędnych „dogmatów“; hi- 
tywnej 1a polskiej szkoły konsetwa 
Psychol w połączeniu ze zrozumiałą 
lo k oośją pokolenia, które przeży- 
reg: i jej skutki, wytworzyła 
wej" £ podejscie do „nocy stycznio- 
„akio 7 o do „czynu szaleńców”, do 
Samoofin a ZY ; do „beznadziejnej 
tyczno ARTY”. Dziś ten pogląd roman- 
muję ; „pesymistyczny nie wytrzy” 
<~ Już próby krytyki naukowej. 

Prze, gmenty, ogłaszane stopniowo 
zspo ewolucję rosyjską, wykazują 
Isro “e calą BEZNADZIEJNOŚĆ 
Ą polityki Wielopolskiego, 
wa na możliwość współżycia 
wieka o micznej" w mniejszym czy 
ratem w stopniu Kongresówki z ca- 
lizmu': leksandra Il w imię „libera- 
Pod w I niiszych lat jego panowania 
sji br ywem katastrołalnego dla Ro 
rzebiegu wojny krymskiej. Kie- 


licząc ej 


wni $ 
Glo p ctwo powstańcze natomiast mia- 


chip STAWY REALNE dla ra- 
naro "W ówczesną sytuację między- 
Brzenikiic,; © „czerwoni“ rozumnie i 
Spraw twie próbowali zespolić losy 
SPOŁE narodowej ze SPRAWĄ 
owe; NĄ, nadać rewolucji naro- 
it wienie agrarnej rewolu- 
ji 


lą nne, nastąpiła klęska w star- 
WYCHOY, ym. Ale ZNACZENIE 
nioweg AWCZE powstania stycz- 
cz sagh ein niej mnóstwo rze- 
do lat jąc. Pokoleń następnych aż 
lioa 05 i 1914; umożliwiło „prze 


LJ 
C ; > 
Szymy,pówie „miatieży” styczniowej 
PARTO cad kolebka POLSKIEJ 
Słameny „ OCJALISTYCZNEJ. „Te- 
n A Rad eea realizował 
m 'ogramie Zjazdu paryskiego. 
szalę. lizmu polskiego „rozumne 
Stanie wo nocy styczniowej“ pozo- 
Promien; zawsze zarzewiem, które o- 
W form iało jego własne narodziny 
lag, 10h nowoczesnych, już bez ba- 
"utopijnego". 
S. K. 


Przed r ozprawą brzeską 
Sądzie Apelacyjnym 
Przypomnienie 


Proces brzeski w Sądzie Okręgowym 

3 arszawie trwał od 26.X 1931 r, do 

II 1932 r. 

x, edziami byli p.p.: Hermanowski, Ry- 
czewski, Leszczyński, Łaszkiewicz 

zapasowy). 

ia 13.II ogłoszono wyrok, w myśl 


** 


ego skazani zostali na więzienie: 
ieberman na 2 i pół roku, 
« Barlicki na 2 i pół roku, 
S Mastek na 3 lata, 
an bois na 3 lata, 
piołkosz na 3 lata, 
agier na 3 lata, 
è i Witos na 1 i pół roku, 
Kiernik na 2 i pół roku, 
Bagiński na 2 lata, 
utek na 3 lata. 


ETP ten zapadł większością gło- 
czę,, €dziów Hermanowskiego i Ryka- 
wskiego, 
og zdzia Stanisław Leszczyński założył 
Opowia wyroku votum separatum, 
Wszyst dając się za uniewinnieniem 
kich oskarżonych. 


ECOSSE TAREA 
Nie możn ję ; 

a prowadzić z pożytkiem 
dyskusji i odkad na hole współ- 
Poda ch zagadnień społeczno - gos- 
tanią czych bez uprzedniego przeczy” 

nowej książki 


Z. ZAREMBY p. t: 
Bezdroża Kapitalizmu 


D t i 
Togowskazy Przyszłości 
Taca ta j i tetycz- 
nem „2 ta jest jedynem synte'y 
je "obnydium o naszej epoce i, i op 
st z krytyc i pozytywn 
trow iska Ścejaliza wobec kryzysu 
= kapitalistycznego. 
Do ki Cena 3 zł. JA 
ycia w Ksi i Robotmicze 
(Warecka 9) Sckioskadh „Ruchu oraz 


ko 
<zych 


K. 
J 


Iborterów organizacyj robotni- 


FERATE AES EO D? 


Ważna àla praczek! 


tacat, odwiedzające Instytut Czystości, 
"Brogh Y się niejednokrotnie do Dyrekcji Z 
Pracze ° polecenie wykwalifikowanych 
Prania x re skończyły praktyczny kurs 
Atan e leży wobec tego we własnym 
a codzi Praczek. Kursy prania odbywają 
Zjazd ennie od 9—2 pp. przy ul. Nowy 
+ Kurs jest tezpłatay: 


bk Instytucie Czystości. Przejście ta- - 


czas przeb 


Ostatnie zarządzenia Dyrekcji Z. 
U. P, U warszawskiego, wstrzymują- 
ce bezrobotnym pracownikom umy- 
słowym wypłatę 60% należnych im 
zasiłków, wywołały szeroki oddźwięk 
w opinji publicznej. W nowym sta- 
nie rzeczy pomoc uzyskiwana przez 
bezrobotnych pracowników umysło- 
wych ze Z. U. P. U. spadła prawie 
do zera. 

„Pracownik umysłowy, który zara- 
biał miesięcznie zł, 280, będzie otrzy- 
mywał obecnie zasiłku zł. 31 mie- 
sięcznie!! 

Za ten stan rzeczy ktoś musi prze- 
cież ponosić odpowiedzialność. Po- 
wszechne oburzenie skierowało się 
przeciwko Z, U. P, U. jako takiemu, 
niemniej przeto są jeszcze inne i in- 
niemniej przeto są jeszcze i inne... 


` odpowiedzialności. 


W pierwszym rzędzie trzeba tu 
wymienić Ministerjaum Opieki Spo- 
łecznej, które sytuację w Zakładach 
znało dokładnie od szeregu miesięcy 
i obecnie poleciło Z. U. P. U. war- 
szawskiemu wstrzymanie wypłaty 
należnych bezrobotaym zasiłków. 

Dalej odpowiedzialność tę w pełni 
ponoszą członkowie władz Z.U.P.U., 
a szczególniej t. zw. „przedstawicie- 
le“ pracowników umysłowych. 

Jak wiadomo, Z. U. P. U. nie ma 
dotychczas władz autonomicznych, a 
jest rządzony przez Tymczasową Ko- 
misję, w skład której wchodzą przed- 
stawiciele „sanacyjnych związków 
pracowników umysłowych, mianowa- 
ni przez Min. Opieki Społecznej. 

Kwestja deficytu funduszu bezro- 
bocia w Z, U. P. U. istniała nie od 
dziś i przy dobrej woli czynników po- 
wołanych można było katastrofie o- 
becnej zapobiec. 

Składka na rzecz funduszu bezro- 
bocia Z. U. P. U. została określona 
ustawą na 2% od płacy podstawo- 
wej. Już po pewnym czasie można 
było przewidzieć, iż wkładki w tej 
wysokości nie wystarczą na pokrycie 
należnych zasiłków. 

W ubezpieczeniu od bezrobocia 
stałe i trwałe określanie składki jest 
prawie niemożliwe „i dlatego też u- 
stawodawca przewidział możność 
podwyższenia wkładki nawet bez u- 
ciekania się do drogi ustawodawczej. 

Zgodnie z art. 102 ust. 2 Rozporzą- 
dzenia Prezydenta o ubezpieczenia 

racowników umysłowych, w wypad- 

u, gdyby 2% składka nie wystarczy- 


„ROBOTNIK”, niedziela, 22 «stycznia 


ła na pokrycie zasiłków, przysługi- 
wało Radzie Ministrów na wniosek 
Min. Opieki Społ. prawo podwyższe- 
nia tej składki do 3%. 
„Obowiązkiem zatem było Min. O- 
pieki Społecznej z chwilą, gdy fua- 
dusz bezrobocia zaczął dawać deficy- 
ty i gdy Zakłady zaczęły czerpać pie- 
niądze z działu emerytalnego — jesz- 
cze przed 1.II 1932 roku — wystąpić 
na Radę Ministrów z wnioskiem o 
podwyższenie składki do 3% ). Mi- 


*) Gdyby to nie pomogło należałoby jak- 
najrychlej znowelizować ustawę. 
nisterjum tego nie uczyniło. „Przed- 
stawiciele” zaś pracowników umysło- 
wych nie potrafili skłonić właści- 
wych czynników do zapobieżenia zbli 
żającej się katastrofie. 

Fundusz bezrobocia Z. U. P. U. 
warszawskiego na 1.1 1932 r. posiadał 
rezerw blisko 14 milj. zł , przyczem 
rezerw płynnych zgórą 4 milj.; resztę 
natomiast stanowiły rezerwy niepłyn 
ne, na które składały się przeważnie 
zaległe składki pracodawców. Wobec 
tego, że deficyt miesięczny wynosił 
zgórą miljon złotych, już po 3-ch mie- 
siącach rezerwy płynne zostały zu- 
żyte i Zakład od kwietnia 1932 r. za- 
czął czerpać gotówkę z funduszu e- 
merytalnego!! O tym stanie rzeczy 
Min. Opieki Społecznej było dobrze 
poinformowane, jednakże niczego nie 
przedsięwzięło, aby temu zapobiec. 

Ustawa wyraźnie stanowi, że fun- 
dusz bezrobocia i fundusz emerytal- 
ny stanowią dwa oddzielne i samo- 
dzielne fundusze. Ustawa w żadnym 
razie nie pozwala na czerpanie z fun- 
duszu emerytalnego dla pokrycia nie- 
doborów funduszu bezrobocia. 
chwilą, kiedy taka praktyka w Za- 
kładach się zaczęła, Ministerjum win- 
no było wkroczyć w tę sprawę, zaka- 
zać tych bezprawnych „pożyczek”, a 
jednocześnie dać Zakładom możność 


a WE TORO AAE WE EEE WANE EEEE NA NE, 
DZIELNICA P. P. S. MARYMONT - ŻOLIBORZ 


urządza \ 


UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 


ku uczczeniu 40-iecia Polskiej Partji Socjalistycznej 
godz. 10 rano w lokalu przy ul. Krasińskiego 10 


"W programie: Przemówienia tow. tow. M. Niedziałkowskiego i dr. A. Próchnika 
oraz bogata część artystyczna. 


ZEN RZR AEON OCE OOOO ROGOWA 


w dniu 22 stycznia b, r., o 


Chiny i Japonia 


PROTEST CHIŃSKI. 


Delegacja chińska ogłosiła wczoraj 
ostrą deklarację, oskarżającą „Komisję 
19" Lig. Narodów o sabotowanie inte- 
resów Chin. Rząd chiński — oświadcza 
deklaracja — nie zgodzi się na porozu- 
mienie z Japonją dopóki Liga Narodów 
mie wypowie się wyraźnie przeciwko 
uznaniu urji Delegacja chińska 
stwierdza, iż St. Zjednoczone i Sowiety 
powinny być bezwarunkowo wc:ągnię- 
te do obrad nad uregulowaniem zatar- 
gu japońsko - chińsk'ego, ponieważ są 
bezpośrednio zainteresowane sytuacją 
na Dalekim Wschodzie. Zatarg japoń- 
sko - chiński, może być uregulowany 
tylko drogą wspólnych wysiłków zain- 
teresowanych państw. 

STANOWISKO JAPONII 


Minister spraw zagranicznych Japonii 
Uszida wygłosił wczoraj na otwarciu 
parlamentu japońskiego wielką mowę 
polityczną. Uszida oświadczył, iż pow- 
stanie państwa mandźurskiego nie jest 


zamaskowaną aneksją obszarów chiń- 
skich przez Japonię. Ci, którzy oskarża 
ją Japonję z powodu jej polityki w 
sprawie Mandżurji, dają świadectwo 
własnej ignorancji politycznej. Chiny 
znajdują się obecnie w stanie zupełnej 
anarchji politycznej i niema tam Rządu, 
z którym możnaby prowadzić rokowa- 
nia, jako z reprezentantem całego kra- 
ju. Uszida stwierdzą, że Rząd japoński 
otrzymał poufne informacje, zapowiada- 
jące koncentrację wojsk chińskich, któ- 
re przygotowują się do uderzenia na 
Japończyków. Raport kom sjj Lyttona 
Japonja musi odrzucić. Pomimo niedoj- 
ścia do skutku sowiecko - japońsk ego 


MPA ENE DZE EW EOCEE RAA ARA 
Stra k autobusów 
w Londynie 


W strajku pracowników autobuso- 
wych w Londynie bierze udzial już prze 
szło 10.000 ludzi czyli prawie połowa 
ogółu pracownjków. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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> Katastrofa Z.U. P. U. 


uzyskania funduszów ze źródeł wska- 
zanych przez ustawę (podwyższenie 
składki). 

Ministerjum ten stan rzeczy tole- 
rowało, aż do stycznia 1933 r., aż də 
chwili, gdy niedobór funduszu bezro- 
bocia Z. U. P, U, warszawskiego prze 
kroczył sumę 12 miljonów złotych. 
W styczniu dopiero Ministerjum za- 
broniło Zakładowi dalszego zadłuża- 
nia się w funduszu emerytalnym, jed- 
nakże Ministerjum nie wskazało rów- 
nocześnie skąd, z jakich źródeł Za- 
kład ma wypłacać należne bezrobot- 
nym zasiłki. 

W tej sytuacji dyrektor Zakładu, 
stosując się do poleceń Ministerjum, 
wstrzymał zapożyczanie się w fundu- 
szu emerytalnym, a równocześnie 
zmuszony był wstrzymać wypłatę za- 
siłków bezrobotnym, gdyż żadnych 
innych źródeł finansowych nie posia- 
dał. Zasiłki bezrobotnym są obec- 
nie wypłacane tylko w stosunku do 
wpływów funduszu bezrobocia, a 
mianowicie w wysokości 407% tego, 
co na mocy ustawy bezrobotnym się 
należy. 

Jak widzimy, sytuacja wytworzyła 
się poprostu niesłychana. „Sanacja” 
doprowadziła do zachwiania najpo- 
ważniejszą instytucję ubezpieczenio- 
wą i pozbawiła zasiłków dziesiątki 
tysięcy bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

Pod względem prawnym zarządza” 
nia Dyrekcji Z. U. P. U. nie mają, o- 
czywiście, żadnego znaczenia i bez- 
robotni pracownicy umysłowi mają 
prawo poszukiwać niedopłaconej czę- 
ści zasiłków na drodze sądowej, Do- 
prowadzenie jednak do tego, żeby 
bezrobotny musiał sądownie docho- 
dzić zasiłków, przysługujących mu z 
instytucji publicznej, na mocy usta- 
wy — jest samo przez się niesłycha- 
nym skandalem. 

Zygmunt Kopankiewicz. 


paktu nieagresji, Japonja chce  utrzy- 

mywać z Sowietami przyjazne stosun- 

ki. . 
JAPONJA W GENEWIE. 

Rząd japoński polecił swojej delega- 
cji w Genewie przyjęcie „formuły Drum- 
monda“ byle tylko klauzula przewi- 
dująca udział nie-członków Ligi Naro- 
dów (St. Zjednoczonych i Sowietów) zo 
stała skreślona. Minister spraw zagra- 
nicznych spodziewa się, że w obecnym 
stanie rzeczy można będzie o0osągnąć 
porozumienie, daje jednak do zrozumie- 
nia, iż odpowiedź Japonii będzie nega- 
tywna jeśli tylko „Komisja 19' domagać 
się będzie utrzyman.a rezolucji poprzed 
niej bez wprowadzenia zmian „uzgod- 


nionych” — wbrew Chinom — z dele- 
gacją japońską. 
„WDZIĘCZNA* LUDNOŚĆ 
MANDŻURJI 


Premjer nowego „Państwa mandżur- 
skiego” zginął skutkiem wybuchu bom- 
by. Ambasador japoński został w cza- 
sie wybuchu ciężko raniqmy. 


Czy istnieje możliwość kompromisu 


W komisji finansowej Izby Deputowa- 
nych oprócz grupy rządowej i opozycji 
socjalistycznej powstała trzecia grupa, 
która pragnie opracować nowy kompro- 
mis. Program nowej grupy polega na 
tem, aby ciężar wyrównania deficytu bu- 


dżetowego rozłożyć na szereg lat. Zwo- 
lennicy tego planu dowodzą, iż plan min. 
Cherona jest zbyt „radykalny” i że obec- 
ny kryzys gospodarczy rie pozwala na 
zwiększenie podatków. Deficyt budże- 
towy, zdaniem tej grupy, należy zredu- 


W Sowietach 


Zesłanie wybitnych komunistów 


Na mocy uchwały Biura Politycznego 
Wszechzwiązkowej Partji Komunistycz- 
nej, 


Ata w Azji Środkowej, gdzie dłuższy 


ywał na zesłaniu Trocki. . 


Drugi przywódca opozycjonistów, Ka- 
mieniew, wydalony z partji w paździer - 


Zinowjew został zesłany do Alma | niku ub. roku, został zesłany do Krasno- 


jarska na Syberji. 


- Były zastępca prezesa Rady Komisa- 


rzy Ludowych i komisarz pracy Szmidt, 


w sprawie planu finansowego Rządu Pau!'-Boncoura? 


kować do minimum, nie starając się jed- 
nak o całkowite jego wyrównanie. Do- 
dać jednak należy, iż nowy plan kompro- 
misowy popierają «socjaliści i radykało- 
wie socjalni. 


y 


został przeniesiony na podrzędne stano- 
wisko do Chabarowska na Dalekim 
Wschodzie. 

W najbliższym czasie oczekiwane są 


dalsze represje wobec opozycjonistów. 


Z Z Z, a ZO WA W 
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Przegląd prasy 


„WE WŁASNYM INTERESIE", 


Zdawałoby się, że taka „Gazeta Pol- 
ska* — nie potrzebuje narzekać na 
ciężkie czasy. Komornicy ogłaszają się 
solidarnie, urzędy wszystkie prenume- 
rują, dochody inne także są... A jednak 
widać źle musi być z tym pismem, któ- 
rego snać już nikt czytać nie chce, sko- 
ro uciekać się musi do pomocy  „za- 
przyjaźnionych” organizacji. 

Oto Związek Legjonistów, przysięga- 
jący zawsze na swą „aiezależność” i 
„bezpartyjność” taką oto drukowaną 
odkrytkę rozsyła do swych członków, 
reklamując „Gazetę Polską”: 

Zarząd Okręgu Stołecznego Związku 
Legjonistów Polskich zważywszy, że 
„Gazeta Polska", naczelny organ na- 
szego obozu, jest wydawnictwem; w 
którem wypowiadają się najważniejsi 
przedstawiciele naszej ideologji z re- 
daktoram.i tego pisma Min,  Miedziń- 
skim i Min Matuszewskim na czele — 
uchwalił zwrócić się do wszystkich b. 
legjonistów i peowiaków z wezwaniem 
do prenumerowania „Gazety Polskiej”. 
Podejmując. akcję na rzecz „Gazety 
Polskiej*, działamy niewątpliwie w 
interesie członków naszego Źwiązku — 
wskazując na źródło pierwszorzędnych 
informacyj, jakiem jest najlepiej w Pol- 
sce redagowany dziennik „Gazeta Pol- 
ska“. 
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Zarząd Okręgu Stołecznego 
Zw. Legjonistów Polskich. 

Niechże więc legjoniści „we własnym 
interesie” prenumerują „Gazetę Polską". 
Tu o interes „sanacji” wcale nie choe 
dzi. 

PRZEWRÓT BEZ KONSEKWENCJŁ 

Niedługo po przewrocie p. Marszałek 
Piłsudski z pewnego rodzaju dumą na- 
zwał wypadki majowe 1926 r. „rewolu- 
cją bez rewolucyjnych konsekwencji”. 

Przeróżni „Piłsudczycy”* zachłystywa- 
li się z zachwytu z powoda tego powie- 
dzenia. Dziś opinja przynajmniej zbun- 
towanej części obozu „sanacyjnego” u- 
lega zmianie. 

„Nowa Ziemia Lubelska* dopiero te- 
raz zauważył to, co winna była wiedzieć 
odrazu; daje w następujących słowach 
wyraz swemu rozczarowaniu i zawie- 
dzionym nadziejom: 

„Wierzyliśmy, że w konsekwencji 
swojej przewrót majowy nie ograni- 
czy się tylko do często nieistotnych 
zmian personalnych na stanowiskach 
politycznych, lecz sięgnie do głębi pol- 
skiej rzeczywistości, zmieni jej treść i 
formę. Tymczasem, mówi się nam, że 
przewrót majowy pozostał bez kon- 
sekwencyj. I istotnie, zmieniły się po- 
zory, hasła, trochę ludzie, niektóre for- 
my ale treść pozostała bez zmian. Ka- 
żdy przewrót, o ile jest konsekwentny í 
trwa w swych zasadniczych  założe- 
miach, zmienia psychikę społeczeństwa, 
a szczególnie pobudzająco oddziaływa 
na młodzież”, 

A tymczasem, jakie są konsekwencje 
przewrotu majowego? „Nowa Ziemia 
Lubelska* stwierdza, że wyrażają się 
one: 

„w  hołubieniu  zdemoralizowanych 
typów karjerowiczowskich wyzutych 
ze wszelkiej ideowości, honoru a często 

i uczciwości z jednej strony, z dru- 
giej zaś brak skonkretyzowanego pro- 
gramu społecznego, brak reform za- 
zasadniczych, któreby zmieniły ustrój 
społeczny — doprowadził niektóre gru- 
pki młodzieży, wiążącej się ideowo zZ 
przeszłością legjonową 'do  poszukiwa- 
nia programów na bezdrożach ideo- 
wych", 

NIEDYSKRECJE. 

„Gazeta Polska“ z uporem drukuje 
stale pod powyższym tytułem wyjątki 
z przemówień posłów socjalistycznych, 
lub artykułów „Robotnika“ z przed laty 
dziesięciu, czy dziewięciu. — Ma to być 
„złośliwość? w stosunku do nas. — Ale 
„złośliwość” ta rykoszetem odbija się 
właśnie przeciwko  „sanacji”. Czegoż 
bowiem dowodzą te cytowane wyjątki? 
— Dowodzą trzech rzeczy: 

1) że w okresie przedmajowym istnia- 
ła całkowita wolność słowa, że posło- 
wie i publicyści socjalistyczni mogli w 
ostrych nader słowach bez żadnych o- 
graniczeń ze strony aparatu admini- 
stracyjnego zwalczać swoich przeciwni- 
ków; f : 

2) że P. P. S. przed przewrotem ma- 
jowym energicznie zwalczała wszelkie 
nadużycia i niedomagania naszego ży- 
cia publicznego; 

3) że takie nadużycia 
zwalczać. 

Tak było przed przewrotem. Porów- 
nanie z obecnemi czasami nie wypada 
na korzyść „sanacji“, S-ek. 


MER IN WETO RO PSA 


Przy niedostatecznej funkcji przewo- 
du pokarmowego, katarze żołądsa i ki- 
szek, opuchlinie i stanach zapalnych kiszki 
rubej. skłonności do zapalenia ślepej kiszki 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa” © 
szybko usuwa objawy zastoinowe i bóle w 

podbrzuszu. Zalecana przez lekarzy. 
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PRGAEJIA Str. 4 


Budżet wojska 


Tow. K.Pużak w swojem przemówie- 
niu czwartkowem na Komisji Budżeto- 
wej Sejmu podniósł osobno kwestję 
„łączności zagadnienie obrony  narodo- 


wej ze sprawą mniejszości narodoywch. 
Ten ustęp przemówienia tow. Pużaka, 
stanowiący całość sam w sobie, druku- 
jemy dzisiaj. Red. 


3 i Rz RE i 
Budżet Monopoli 


Na stronicy 2-ej dzisiejszego numeru po- 
dajemy przebieg przedpołudniowego po- 
siedzenia Komisji Bucżetowej, Wieczorem 
po skończonem posiedzeniu Sejmu ponow- 
nie zebrała się Komisja, kończąc dyskus'ę 
nad budżetem Monopoli. 

Pos, Czetwertyński (Kl. Nar.) obszernie 
omówił politykę Monopolu Spirytusowego 
stwierdzając różnego rodzaju niewłaściwo- 
ści 

Mówcy z BB. _ domagali się  potanien:a 
ceny soli, z czego 4wnosić można, że spra- 
wa ta już jest w tym duchu zadecydowa : 
na. pa 

Pos. Wagner (BB.) omawiał system kon- 
cesyjny, stosowany przeze. dyrekcje mono* 
polowe, 

Poseł Bittner (Ch, D.) podnosi sprawę 
pozbawienia kilkuset 'rodzin środków do 


życia przez zamknięcie fabryk tytoniowych 
w Białymstoku. 

Poseł Chądzyński (NPR.) przytacza cy- 
fry zarobków . robotniczych w fabrykach 
tytoniowych. Cyfry te zdążył uzyskać 'w 
ciągu dnia, nie odpowiadają cne zarobkom, 
jakie podał referent Hutten-Czapski, Za- 
robk: te wahają się od 5.26—688 zł. dzien- 
nie. Są to zarobki robotników tytoniowych 
w Poznaniu. 

Faktycznie zaś wynoszą one znacznie 
mniej, ponieważ fabryki te czynne są za- 
ledwie przez parę dni w tygodniu, 

Wkońcu przemawiał wiceminister Ja- 
strzębski oraz referent Hutten-Czapski. 

Dziś Komisja Budżetowa nie obraduje; 
w poniedziałek rozważany będzie budżet 
Oświaty. 


Z Rady Ministrów 


Wczoraj odbyło się. posiedzenie Ra- 
dy Ministrów, która m, in. uchwaliła i 
postanowiła wnieść do Sejmu projekt 
noweli do ustawy z dnia 20 czerwca 
1924 r. w.sprawie uwłaszczenia byłych 
czynszowników, byłych wo!nych ludzi 
i długoletnich dzierżawców w woje- 
wództwach nowogrodzkiem, poleskiem, 
wołyńskiem, wileńskiem. oraz w powia 
tach: grodzieńskim, wołkowyskim, 
bielskim, białostockim i sokólskim wo- 
iewództwa białostockiego; dwa projek- 
ty ustaw w sprawie zmiany rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 1-go 
lutego 1927 roku o zniesieniu służeb- 
ności w: województwach: _ kieleck'em, 


| 


lubelskiem, łódzkiem, warszawskiem, 
białostóckiem, wileńskiem, nowogródz- 
kiem, wołyńskiem i poleskiem; dwa 
projekty noweli do ustawy z dnia 18 


marca 1932 roku o uregulowaniu pra- | 
oddanych w 
drodze parcelacji w posiadaniu nabyw- - 


wa własności "gruntów 
ców na obszarze województw central- 
nych i wschodnich oraz do ustawy z 
dnia 23 marca 1929 roku o uregulowa- 
niu stanu hipotecznego nieruchomości 
oddanych w toku parcelacji w pos ada- 
nie nabywców na obszarze województw 
krakowskiego, ‘lwowskiego, stanista- 
w. RA i tarnopolskiego. 


Przeciw projektom 
min. Cherona 


PARYŻ, 20 stycznia (ATE). Komisja 
finansowa Izby Deputowanych zama- 
nifestowała dziś swój krytyczny stosu- 
nek do planu finansowego min. Che- 
rona. Wbrew  protestowi rewerenta 


budżetowego komisja przyjęła wniosek 
socjalisty Bluma, zalecający uzgodnie- 
nię planu Cherona z projektem socjali- 
stycznym. 


Odnalezienie kpt. Hope 


LONDYN, 20 stycznia (PAT). Kapi tan Hope został odnaleziony. 


i problem mniejszości narodowych 


"cy i Białorusini) z 


| 
| 
| 


„ROBOTNIK“, niedziela, 22 stycznia. 
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Tow. K. Pużak mówił: 
„W dyskusji polem:cznej pomiędzy 
przedstawicielami Klubu Żsdowskiego 


i Klubu Narodowego została poruszona: 
„kwestja. żydowska. 


Istotnie, problem 
mniejszości narodowych odeśrywa i bę- 
dzie odegrywać w przyszłości, jeżeli nie 
decydującą, to w każaym razie bardzo 
poważną rolę we wszystkich kwestjach, 
związanych z obroną Pańs:wa i w lo- 
sach samej obrony Od tego zagadnienia 
mwe można odżegnać się anı wyrugowa- 
niem Żydów z dostaw wojszowych, ani 
też przenoszeniem żołnierzy, przynależ- 
nych do mniejszości słow:ańskich (Ukra 
jednego krańca 
Kzeczypospolitej na drugi. Rozw'ązanie 
zaś istotne sprawy narodowościowe; w 
Polsce przyniosłoby |nietyikc ogromne 
cdprężenie wewnętrzne. ale — i z pun- 
ktu widzenia czysto wojskowego — 


| (mob: acja. prace dywizyj osłonowych | 


i t d.) oznaczałoby w elkie zwiększenie 
szans obrony Niepodległości: ”. 


268! 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika zostało skonfiskowane za dwa 
wiersze z notatki „Chiny a Polska". 

Jestto 268.ma konfiskata naszego pi- 
sma za rządów sanacji i już 

9-TA 
w roku bieżącym. 


Sprawa 


długów wojennych 


| 
| 
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LONDYN, 20 stycznia (ATE). W 
czerwonej sali Białego Domu w Wa- 
szyngtonie rozpoczęła się cziś konfe- 


rencja, w której biorą udział Hoover, ` 
zagranicz-- 


Roosevelt, m.nister spraw 
nych Stimson, minister skarbu Mills, 
oraz Davis. 

Głównym przedmiotem konferencji 
jest sprawa długów wojennych. Hoover 
zamierza uzyskać zgodę Roosevelta 
na rozpoczęcie już teraz rokowań w 
sprawie długów wojennych, nie czeka- 
jąc na objęcie urzędowania przez no- 
wego prezydenta, które, jak wiadomo, 
przypada w początkach marca. 


. 
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/0 nieusuwalność sędziówił 


Na posiedzeniu Komisji Prawniczej 
byi rozpatrywany wniosek klubu Ch. D. 
: klubu Ukraińskiego o uchylenie dekre 
tu Prezydenta Rzplitej, zawieszającego 
nieusuwalność sędziów. Referował pos. 
B:tner (Ch. D.), który na wstępie za- 
znaczył, że nieusuwalność sędziów jest 
fundamentalną podstawą ustroju praw- 
nego każdego kulturalnego państwa. 


- Jest ona jedyną gwarancją życia; hono- 


ru i mienia obywateli, zwłaszcza wów- 
czas, śdy władza wykonawcza pragnie 
być wszechmocną. 

Dekret Prezydenta Rzplitej nie jest 
zgodny z Konstytucją, ponieważ art. 78 
Konstytucji w odróżnieniu od wszystkich 
pozostałych jej przepisów zaznacza, że 


' fakt taki może nastąpić jeiynie w dro- 


d-e ustawy, a nie w drodze ustawodaw- 
czej, jak to mówią inne artykuły Kon- 
styłucji. Droga ustawodawcza może iść 
via Sejm lub via Prezydent. lecz droga 
ustawy, to tylko droga „przez ciała par- 
lamentarne. ` 
Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
jest zresztą — zdaniem wnioskodaw- 


| ców — sprzeczne z intereszm państwa 


Zn 


czem wszscy 4-ej zabrali 


zachwiało ono bowiem wiarę w spra- 
w.edliwość i iej wymiar przez sądy pol- 
skie. Zachwiało ono wiarę w niezależ- 
ność sądów od administracji. Jest to 
szkoda tak wielka, że nie naprawią jej 
dziesiątki lat. 

Po przemówien'u referenta zabrał 
$'os pos. Nowodworski, który imieniem 
Klubu Narodowego poparł wywody pos. 
Bitnera, 

Za wnioskiem referenta npowiedzieli 
się również: posłowie Stron. Lud., przy- 
głos celem 


„polskie. 


podkreślenia, jak wielkie spustoszsśiii 
moralne przyniósł ten dekret wierzė 
szerokich warstw chłopskich w sprawić 
dliwość naszych sądów, a pos. Cze 
ci po zacytowaniu wstrząsaijących fak- 
tów torturowania chłopów zazna 
że dekret ten wyrwał z serc ludu ostat 
ną nadzieję, iż znajdą ochronę prze. 
krzywdami władz administracyjnych: 
Pos. tow. H. Świątkowski, przyłącze” 
jąc się do wywodów mówców, popiefś* 
jących stanowisko referenta pos. Bitne* 
ra, podniósł, że czasowe zawieszenić 
n'eusuwalności sędz owskiej wywoła?0 
dotkliwe skutki ujemne la ludność 
która znosić musi nieraz szykany, a 0% 
wet obelgi fizyczne ze strony policji 
czącej na bezkarność ze strony za!:e%% 
nych od adm'nistracji organów sąd 
wych. Dlatego podane przez przedmów” 
ców liczne przykłady znęcania się p% 
licji nad ludnością są tylko ilustracją 
tej atmosfery moralnej jaka wytwarz& 
s'ę w Polsce na tle zachwiania się ost8” 
tniej ostoi bezstronności * sprawiegli” 
wości, jaką były jeszcze nielawno są 


Za wnioskiem referenta wypowie” 
dzieli się również posłowie Klubu Ukrė 
ińskiego. 

Mimo końcowego AC referenta dô. 
sumienia prawniczego większości 
wskazania na ciężkie skutki w przys£%. 
łości tego dekretu, komisja na wn osek 
przewodniczącego — p. Cara — pro” 
pozycję klubu Ch. D. odrzuciła, poczet 
poseł Bitner zrzekł się referatu na ple” 
num, oświadczając, że będzie popiersł 
y wiosek Klubu Ch. D. jako wniose 
mniejszości. 


Ksiądz fałszywie oskarżył 
nauczyciela-ludowca 


W sądzie odwoławczym rozpatrywano | pol. Węglińskiego powziął plan machiawol* 


wczoraj sprawę rzucającą ciekawe światło 


‘na metody walki jakich się chwyta kler w 


stosunku do wrogów politycznych. 

„We wsi Kazuń polski koło Nowego Dwo- 
ru przez wiele lat pełnił funkcie nauczycie- 
la szkoły powszechnej Słanisław Wójtowicz, 
członek Stronnictwa Ludowego. Miejscowy 
proboszcz, ks, Kulesza, prowadził z Wójto- 
wiczem energiczną walkę, rzucając m, in. z 
ambony oskarżenie, iż jest on wywrotow- 
cem. Uważając widać, że do walki z wro- 
giem politycznym można używeć wszelkich 
metod ks. Kulesza posunął się jeszcze da- 
lej; dowiedziawszy się od sklepikarza, że 
Wojtowicz był świadkiem w procesie o za- 
strzelenie kłusownika  Pokroskiego przez 


0 skrócenie czasu pracy 


GENEWA, 20 stycznia (PAT). Kon- 


ferencja w sprawie skrócenia 


pracy zdecydowała wbrew głosom pra- 


czasu.. 


codawców, że skrócenie pracy ujęte 
będzie w formę konwencji międzyna- 


rodowej, 


m w A 


'banię 


ski. Wezwał do siebie ojca zabitego na ple” 
i tam kazał mu złożyć protokularne 
zeznanie wobec świadków, iż zabójcą sy88_ 
był Wojtowicz, Z tym zeznan em ks, pr” 
bosz obszedł następnie wszystkich i 
parafian i zebrawszy 1500 podpisów  wło* 
ścian żądających usunięcia ze stanowiskė 
nauczyciela Wojtowicza, jako  mordercj* 
wysłał to oskarżenie do władz szkolnych. — 

Wojtowicz zaskerżył księdza do sąd% 
grodzkiego w Nowym Dworze, gdzie przó* 
prowadzono dowód prawdy, iż Wojtowień 
był przesłuchiwany jako świadzk w procesi? 
pol. Węglińskiego, który był vniewinniosy: 
gdyż ustalono, że zabójstwa dopuścił się W 
obronie koniecznej, i 

Sąd grodzki skazał ks. Kuleszę na 200 mł 
grzywny z zamianą ne tydzień areszt 
Obrońca adw. Hofmokl-Ostroweki (junior) 
odwołał się do sądu odwoławczego, wnosza% 
o zamianę kary na karę więzienia i proszą 
o ogłoszenie wyroku w prasie, aby kara t8- 
która podlega umorzeniu na mocy amnestii 
stała się karą moralną. 


IZA ZIELIŃSKA. 


Wrzenie wśród urzelnków państwowych 


we Francji 


(Ciąg dalszy). 


Wszystko jednak co się pisze, jest 
niczem w porównaniu z niebywałym ru- 
chem obejmującym całą Francję, prze- 
jawiającym się w tłumnych zebraniach, 
pochodach i manifestacjach, nie wyni- 
kających z żadnego nakazu czy też a- 
śitacji, a wprost żywiołowo i samorzut 
nie. Wszędzie zapadają rezolucje od- 
mienne pod względem formy ( a więc 
nienarzucone), ale identyczne co do 
treści, wyrażające silną wolę oporu 
wraz ze wskazaniem, że nie na pra- 
cownikach szukać należy oszczędności, 
a w zmniejszeniu budżetu wojennego, 
w ukróceniu oszustw na szkodę skarbu 
w uspołecznieniu ubezpieczń, w- rzetel 
nej reformie administracji. Pierwsi wy- 
stąpil: kolejarze państwowi, aw ślad 
za nimi pocztowcy i nauczyciele. 

Zebranie : kolejarzy należących do 
Konfederacji Pracy: było :tak liczne, że 
od lat 10-ciu, t. j; od rozłamu w 1922 
r. nie pamiętają podobnego. To też 
jeden z mówców Quertelet powiedział: 
„Witam z radością odradzającego się 
ducha walki u kolejarzył, a Clerc' na- 
woływał gorąco do zjednoczenia ruchu 


bo nigdyby rząd nie ośmielił się wystą . 


pić, gdyby kolejarze stanowili jedną. 
zwartą organizację. Poczłowcy w moc- 


nych słowach wyrażają swą wolę opar- . 


cia się zamachowi na płace. 
Nauczyciele, zebrani w d. 27 paździer 
nika w Giełdzie Pracy, wyruszają po- 
chodem aż pod bramy Ministerjum, któ- 
re zostaje zamknięte. Jecyn:e delegacja 
dopuszczona jest przed oblicze naczel- 
nika kancelarji, a sekretarz jeneralny 
Delmas; wyjaśniwszy motywy rezolucji, 
dodaje: „Jeśli zajdzie potrzeba, wróci- 
my tu dziesięćroć liczniejsi”. D; 8 listo- 
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"gruncie zawodowym  Michaut, 
Jarrigion, - 'Cazanbon, Mi- 


pada nauczyciele zbierają się ponownie 
i grożą odmową wszelkich zajęć poza- 
szkolnych, a w ostatecznośc: jednogo- 
dzinnym strajkiem demonstracyjnym. A 
więc nawet ten cichy i skromny nau- 
czyciel szkoły powszechnej, przedsta- 
wiany na dawnych sztychach jako po- 
korny, zrezygnowany belfer w wytar- 
tym surducie, podnosi dziś głowę i o- 
świadcza, że chce być człowiekiem wol 
nym, bo. czuje się silnym w swej orga- 
nizacji zawodowej, 

Związek urzędników celnych preten- 
duje w imieniu 16.000 członków. Płaca 
ich dopiero od lat dwóch dosięgła 23 fr. 
50 c. dziennie, a najwyższa wynosi za- 
ledwie 30 fr. 


Federacja Urzędników należąca do 
Konfederacji Pracy uchwala dn. 12 pa- 
Ździernika organizować niezwłocznie o- 
pór we wszystkich środowiskach i 
wszelkiemi środkami, zaczynając od a- 
gitacjj na zgromadzeniach, Nazajutrz 
analogiczną uchwałę ogłasza Federacja 
autonomiczna urzędników. Urzędnicy 
Ministerstwa Skarbu zapowiadają w 


swej deklaracji, że gotowi są w obronie 


swego bytu zastosować „środki skute- 
czne”, jakimi rozporządzają. Konfede- 
racja Pracy na posiedzeniu swem w dn. 
8 listopada po rozpatrzeniu akcji roż- 
poczętej, wydaje odezwę wyrażającą 
swą zupełną solidarność i nawołującą 
do Zjednoczenia wszystkich sił dla ob- 
rony. W tymże duchu wypowiadają 
się przedstawiciele wszystkich zwrąz- 
ków urzędniczych, znani działacze na 
Giron, 
Courriere, 
chaud, Zoretti i inni, 


4.4 dniach 10, 11 i 12 iaiógada odby- | 


wał się w Paryżu Kongres Ogólnokrajo- 
wej Federacji Urzędników. z udziałem 
400 delegatów w atmosferze niezado- 
wolenia, gniewu nawet buntu. 


We. 


wszystk'ch przemówieniach przewijała - 


się myśl, że obrona płac jest tylko je- 


dną stroną szerokiego, poważnego pro- 
blematu społecznego; czy praca zosta- 
nie zwyciężoną przez wielki kapitał? 
czy mniejszość żyjącą z pracy 
zdoła pochwycić dyktaturę nad więk- 
szością, ograniczając jej prawo do ży- 
cia? Nie było jednak ani gwałtownych 
wykrzykników, ani słów  demagogicz- 
nych, panowało poczucie solidarności i 
dobrowolnie przyjętej karności, wszyst- 
kie uchwały zapadały prawie jedno- 
myślnie. Przemówienia powitalne wy- 
głosili delegaci ze Szwajcarji, Niemiec 


i Holandji, Delegat niemiecki Falken- 
berg, przewodniczący międzynarodów- 
ki urzędniczej, wyraził nadzieję, że 
wszędzie urzędnicy będą bronili demo- 
kracji i przedstawił dolę pracowników 
niemieckich. których byt materjalny i 
swobody obywatelskie są zagrożone 
przez baronów i magnatów przemysłu. 
W odpowiedzi na te słowa samorzutnie 
wszyscy powstali z miejsc i naraz wiel- 
ka sala masońska Grand Orient roz- 


brzmiała potężnym śpiewem Międzyna- 


rodówki.. jak gdyby to był zwyczajny 
mityng robotniczy. Oczywiście najbar- 
dziej aktualną sprawę są tormy walki 
obrończej, do której podstawę stanowił 
doskonały referat sekretarza jeneral- 
nego Federacji Laurent, Rozpatruje om 
możliwości i skutki strajku, i dochodzi 
do wniosku, że istnieją „sposoby mniej 
brutalne, a bardziej inteligentne". 
leży rozpocząć od wzmocnionej 

cji celem poruszenia opinji publicznej 
za pomocą zgromadzeń i manifestacji; 


akcja ta już wydała owoce, organizowa-_ 


no po 50 zebrań tygodniowo, co skłoniła 
rząd do wprowadzenia poprawek w prò- 
jekcie pierwotnym. Drugim etapem mo- 


że być zmniejszenie pracy zawodowej w 


innych . 


Na-. 
agita: | 


myśl zasady „za złą zapłatę — zła pra- 
ca”, co w rękach urzędników skarbo- 
wych, celnych, robót publicznych, kolei, 
poczty byłoby bronią pierwszorzęanego 
znaczenia. Na trzecim miejscu, według 
Laurent, postawić można strajk jako o- 
stateczność. 

W wyniku długiej dyskusji postano- 
wiono zwołać ogólną konierencję kar- 
tela służby publicznej celem wybrania 
Stałego Komitetu „Comité du Salut Pu- 
blic' (Komitet Ocalenia Publicznegoj, 
którego zadaniem będzie skoordynowa- 
nie wszystkich środków oporu i wywo- 
łanie zbiorowej akcji w odpowiedniej 
chwili. Zalecone jednomyślnie środki 
walki są: 

a) systematyczne zaburzenie w 'służ- 
bie publicznej przez ścisłe stosowanie 
regulaminu i zmniejszenie ‘empa pracy, 
b) Zawieszenie pracy jednocześnie io- 
gólne we wszystkich działach służby 
publicznej. 


Przyjęcie powyższej rezolucji spowo- 


dowało potrzebę rozstrzygnięcia kwe- 


stji współpracy z Rządem w komisjach: 


wyznaczonych dla opracowania retor- 
my admin'stracji. Kongres postanowił: 

Zważywszy, że Komisje te powstały 
na skutek akcji Federacji Urzędmków i 
zgodnie z jej ideologją; 


Zważywszy, że przedstawiciele wielu 
organizacji urzędniczych mają do speł- 
nienia powierzoną im dyrektywę dla 
złożenia pewnych śmiałych : doniosłych 


propozycji; 


Upoważnia do uczestniczen'a w tych 


„Komisjach aż do chwili, gdv kartel służ 


by publicznej uzna za stosowne ich od- 
wołać. 
Niemniej ciekawą była dyskusja o 


kierunkach i charakterze axcji zw ązko 
„we: Referent, znany działacz Neumeyer 
motywuje potrzebę zastanowien:a 


się 


nad tą kwestją tem, że wobec powagi 


"sytuacji społecznej i ekonomicznej ko- 


niecznem staję się nadać ruchowi zawó 
dowemu charakter bardziej bojowy. Po 
wstają problematy usprawn'enia i wzmó i 
cnienia związków, jak również zjedno” - 
czenia wszystkich organizacji pod ha” 
słem niezależności ruchu zawodowego 
od polityki. „Potrzeba nam znaleść w. 
naszych szeregach ludzi światłych, zde” 
cydowanych, zdolnych do objęcia kie” 
rownictwa akcją”, Po krótkiej dysku: 
przyjęto jednogłośnie wszystkie postisi 
laty doskonałego referatu, a więc: y 


1) Dążyć do podniesienia moralnych 
i materjalnych warunków życia urzęd“ 
ników i innych pracowników; 

2) Pracować nad zbliżeniem narodów 
a zwłaszcza francusko - niemieckiego 

3) Szerzyć propagandę przeciw woj* 
nie, dążąc do rozbrojenia stopniowego 
'4) Domagać się  jakna;rychlerszego 
wprowadzenia  40-godzinnego tygodnia 
pracy i rozpoczęcia międzynarodowych 
robót publicznych; 

5) powołać przy Konłerencji Pracy 
Komitet Pracy, którego zadaniem bę* 
idzie opracowanie wszystkich problema” 
tów ekonomicznych dotyczących przej” Ai 
ścią z ustroju kapitalistycznego do s W 
stroju nowego. 

Nie od rzeczy będzie przytoczyć słów 
kilka z wrażeń gościa przygodnego n% 
owym końgresie, wybitnego przemy” 

słowca: 

Oto jestem w /askini pożeraczy " 
żetu (budgótivores). Odnoszę wrażenie 
siły, porządku, godności, umiaru. To 
nowa Francia. Mówcy są ludźmi zdro” - 
wego rozsądku, świadomymi starych 0” 
bowiązków względem kraru i spote” 
czeństwa Zawsze mvślałem, że rewolu” 
cia społeczna we Frencii bedzie tech” 
niczną, rewolucja winfeligencji* z do 
stateczną siłą aby złych pasterzy wziąć 
za kark i wyrzucić, iak niegdyś Chry“ 
stus wygnał przekupniów ze światysiaj i 

tA (Lok. nast.) | 


| 


( kte 


w Nr. 32 


trz 

ymaliśmy 

dokumentu: e 
Zarząd Powiatowy : 

Eies T-wa Roln, 

u Grudziądzkiego 


e 
baas. zw to, że przedstawicie- 
0.60 proc w zażądali podwyżki płac 
dlą Geu, nowy rok kontraktowy 
Przy kie ec rolnych, komisja pracy 
` "sez ow, Rol. komunikuje, że 
zobotnika i: kontraktu zbiorowego z 
: 1 nie dojdzie i zaleca: 
Bie zwolnić wszystkich deputatni- 
' à tylko część, 
legie wszystkich zaciążników 
è ; 1 lat trzeba dać terminatki) o- 
przed kwietniem zgodzić na 
$ zw zapłaty. a gdy nie 
ke „€lell taniej pracować, wziąć od 
tr. i ege których po 50 
kan te na okres letni dostać bę- 
3) RAA 
„4 deputatnikami, których ma się 
wa m maip, zawrzyć przed no- 
ią = (z każdym osobno kont- 
ich A przed wojną) lecz nie godzić 
zaciężników, chyba, że zgodzą się na 


ków 


innych w. 


odpis następującego | 


TARP ORCO ERROR EEEE 


płacę dzienną latem po 60 a zimą 40 
groszy, kategorji IV wogóle nie go- 
dzić. Zaciężnikom poniżej 21 lat nie 
trzeba dawać terminatek, wystarczy, że 
ojciec ich lub prawny op:ekun odbie- 
rze terminatkę, 

Młodym robotnikom żonatym z małą 
rodziną, dać tylko 28 ctr. *) zboża i 60 
. węgla. 
gla mniej jak w przeszłym roku czyli 
tylko 60-ctr, węgla. 

Powyższe proszę w gromie sąsiadów 
i znajomych podać do wiadomości. 

Zarząd Powiatowy P, T. P. 
(—) Kulerski, 
Prezes, 
„+ 

Okólnik powyższy drukujemy dla 
charakterystyki metod walki obszarni- 
ków z robotnikami rolnymi, walki or- 
ganizowanej przez centrale, organizacyj 
ziemiańskich celem wyciąśnienia od- 
Rządu pomocy materjalnej. Zaznaczyć 


*) Wszędzie tu mowa © centnarach poje- 
dyńczych, t, j. 50 kilogramowych. 
Wogólee deputatnikom dać 5-ctr. wę- 


„MAE EE REA a 


„róby podrożenią ceny chleba 
arazie sparaliżowane | 


dzęp, tek: 20 b. m., odbyło się posie- 
i Fagans komisji, powołanej 
dania sh om. Rządu dla zbadania żą- 
Sawy re ów piekarskich m. stoł. War- 
Pise Ag kalkulacji ceny chleba. 
ie k npea przez cechy piekar- 
i ulacja nie mogła byé jednak 
dostatęc a, dyskusji z uwagi na nije- 
Ność z kai Jej uzasadnienie i rozbież- 
obecnie a ulacją, jaka stosowana jest 
skich. e ips wiele piekarń warszaw- 
Sprawę związku z tem zdecydowano 
dukcji eten kalkulacji kosztów pro- 
i aa TS do czasu przedstawie- 
ki e eaa organizacje piekar- 
arszawie kalkulacji, któraby 


| 


uwzględniała obecne warunki produk- 
cji tak co do kosztów robocizny ií 
świadczeń, jak i kosztów handlowych, 
administracyjnych. 

Przedstawiciele cechów piekarskich 
zgłosili wniosek o podwyższenie ceny 
chleba z 30 gr. do 35 gr, względnie 33 
gr. za kg. motywując swą prośbę pod- 
wyższeniem ceny mąki. Ponieważ spra- 
wa podwyżki ceny chleba wiąże się 
ściśle ze sprawą kosztów produkcji i 
wymaga zgody władz centralnych, prze- 
to komisarjat rządu uzależnił wydanie 
decyzji w tej sprawie od uzgodnienia 
jej z wyżej wspomnianemi władzami. 


YE AE maem a 
Co wyświetlają kina? 


A 


ADRIA; 
APOLLO: 
NTINEA: 
W, W p“ y 


BAJKA: 


„Kobieta z Monte Carlo”, 
„Romeo i Julcia", 


„Szary dom“ i „Radjostacja 


„Krwawy odwet" i 
greygody Harry Peela", 
LOSSEUM: „Zungu“. 


COLOSSEUM W święta 4 pp. 


Ceny miejsc 90 gr., zł. 1.30 i zł. 1.80 
RŁADCA DŻUNGLI — 
WAL TARZANA 


„Niezwy- 


Początek o g 6 


UNGU 


Emocjonu 
da i białej CAST gody małpolu- 


w 
afrykańskiej y 


Mata Sala—, ZÓŁT ' 
Luoino Lane w ai Ka p "> 99 Ur. 


COLOSSEUM MAŁE: „żó: 
„Żółta ska” 
CASINO: „10 proc. dla mnie“, TJ 


żungii 


-ariig „Dzielny wojak Szweik“ i 
CRISTAL; „W pogoni za miljonami”. 


EUROPA : Pat 
: Patac kół GA 
FAMA: „Bezdomni”, wid 


Przejazd 9 
pocz. 6, 8, 10 


Wielki film produkcji sowieckiej 


BEZDOMNI 


Ceny miejsc od 75 gr. 
Poniedziałku — 
a rozkaz kobie 


Ostatni dzień 


Od 
N 


« z Polą Negri 


POM: „igloo” i „Slim policjantem”. 
tojen A RMONJA: „Podróż poślubna we 

HELJOS: „Sto metrów miłości”, 
z. OLLYWOOD: „Kawalerowie 

zę i rewia. 

OMĘTA: „Na dworze króla Artura" i 

ja 


kto KOMETA 
odna 47, Pocz. 6. 8. 10. 
D z ié 


„la dworze króla Artura“ 


Męgniała przeróbka wielkiei satyry 
arka Twaina z Will Ragersem w ro 
głównej. 


Na scenie rewia 


Dzikiego 


LeS: Do 8 dla młodzieży „F!'ip i Flap za 


tyją Od 8 dla dorosłych „Wesoły po- 


t 


| 


T rig 
Rio. LANTIC: „Rajski ptak” z Dolores del ; LUX: „Krwawy Wschód", 


MAJESTIC: Wiecz. „Noce Portowe". Od 
12—2 przedstawienia „Congorilla' 
nowy świat 43 


majestic pocz. o 6, 8, 10 
HELENA TWELVETREES : 
PHILLIPS HOLMES, 

RICARDO CORTEZ 
W barwnym romansie - 
filmowym 


PORTOWE 


po- 
MASKA: „Pieśń trubadura * i „Ułani, uła- 


ni”, 

MIEJSKI: „Pieśń nocy”. 
WOTA ROVTE ANE 
DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR M l EJ S R I 
Początek seansów: 6, 8 i 10 
W Niedzielę i Święta: 4, 6 8i 10. 


OD DZIS 


JAN KIEPURA 


śpiewa w naszym 
kinoteatrze w filmie 
p. t: 


do 1 zł. 


Ceny miejsc od 45 gr. 
Sala 


dobrze. ogrzana 


METROPOLIS: „Serce na uucy . 

MEWA: „Koniec pani Cheney” i „Gdy 
kobieta jest piękna”. 

MIRAŻ: „Ponad śnieg” i rewia 

OAZA: „Tryumf kowboja” | „Górą na- 
si". 

PAN: „Skończona pieśń”. 

PALACE: „Panienka i Miljoa”. 


FASTEST KIRA KU WOSKAJ NACE RDZA 
< PALaCE ranieri e i 


Ulubieńcy Paryża urocza MADELEINE 
CZERAY i DANIEL LECOURTOIS 
wytworna CHRISTŁANE DELYNE i 
CLAUDE DAUPHIN w najmilszym, 
najweselszym filmie sezonu, przepysz- 
nej operetce filmowej produkcji 
OSSO-FILMS, Paryż 


"PANIENKA i MILJON 


Reżyser: _ (Marzenie 22) Muzyka: 
M, NEUFELD RYSZARD FALL 


ROXY: „Księżna łowicka”. 
SOKÓŁ: „Student z Pragi" i „Serce ulicr 


nicy”. 
STYLOWY: „Dobroczyńca ludzkości” 
SPLENDID: „Gasnące płomienie“ i re- 
wja. 
TRIANON: „Ostatnia noc kawalera”. 
TOMBOLA: „Blond Wenus” 
TON: „Człowiek, którego zabiłem”. 
UCIECHA: „Rasputin” z Verdtem. 


| 


| 
i 
| 


m 
Z A e. 


SEDANA r ESTEE Sar 5 


a_r 


„ROBOTNIK“, niedziela, 22 stycznia 


| 
należy, że dla wciągnięcia do akcji więk | 
szej liczby obszarników, na czele ko- 
munikatu podano zmyśloną wiadomość, 
jakoby związki robotników rolnych żą- 
dały 60 procent podwyżki; wątpliwe— 
by rozsądniejsi obszarnicy uwierzyli w 
podobne bzdury. 

Jak widzimy z okólnika, nieprzytom- 
ne w swej chciwości obszarnictwo U- 
waża za ideał pracę przez '1 godzin na 
dobę za 50 groszy dziennie. I jednocze- 
śn e poważni panowie ci twierdzą, że 
na folwarkach byłby spokój. gdyby nie 
związki zawodowe, My twierdzimy, że 
nawet śdyby nie było związków, — to 
polityka obszarnicza musi wywołać bu- 
rzę na folwarkach. Związki jedynie na- 
dadzą ruchowi formy zorganizowanej 
walki obronnej. 


M. N. 


z jastrzębiem 


Zamieszkały w Dąbrowie pod Staro- 
gardem śospodarz Gołuński zauważyw- 
szy ña swem podwórzu olbrzymiego ja- 
strzębfa, zranił go wystrzałem z dubel- 
tówki. Zraniony jastrząb rzucił się na 
Gołuńskiego, atakując go dziobem i 
szponami. Na alarm gospodarza przy- 


m A WRZE 


Krucjata obszarnicza przeciwko robotnikom rolnym | Walka człowieka 


biegli domownicy i obezw!adnili ogrom- 
nego ptaka o niezwykłe; rozpiętości 
skrzydeł. Na prawej nodze jastrzębia 
znaleziono obrączkę z napisem „Vogel- 
warte Rositien Germania C. 39.589". 
Gołuński odniósł podczas walki z ja- 
strzębiem dotkliwe obrażenia twarzy. 


Fałszerz znaczków pocztowych 


Popełnił samobó stwo w urzędzie śledczym 


skarbowym w lInowro- 
cławiu zatrzymano kilka fałszywych 
znaczków stempłowych. Dochodzenia 
w kierunku ujawnienia fałszerza znacz- 
ków doprowadziły do ujęcia 22-letnie- 
go Franciszka Polanowskiego, zamiesz- 


W urzędzie 


kałego stale w Inowrocławiu. Połanow" 
ski wezwany do urzędu śledczego, ce- 
lem przesłuchania, korzystając z chwi- 
ls-rej nieuwagi obecnych, strzałem w 
usta pozbawił się życia. 


ETS AEE T E A EAA no O RACE PR 
Z tajemic Ciemnogrodu 


Sensacyjna sprawa w Łomży 


W dniach 14-go i 15-go b. m. przed 
Sądem Okręgowym w Łomży odbyła się 
rozprawa przeciwko 19-tu oskarżonym 
nauczycielom, wykładającym w miejsco- 
wem żeńskiem seminarjum nauczyciel- 
skiem. Oskarżenie wnosii prefekt semi- 
narjum, ks. Łada, który uważał za znie- 
sławiający go list, podpisany przez 19-tu 
oskarżonych, który ukazał się w „Prze- 
glądzie Łomżyńskim** w dniu 5 czerwca 
1932 r. W liście tym zarzucono ks. Ła- 
dzie niekoleżeńskie postępowanie, a nad 
to uczyniono go odpowiedzialnym za 
wprowadzenie destrukcji w pracy wy- 
chowawczej na terenie szkoły i rozdźwię 
ku pomiędzy nauczycielstwem a mło- 
dzieżą, oraz za kopanie przepaści po- 
między nauczycielstwem i społeczeń- 
stwem. 


listu nauczyciele oświad- 
uważać ks. Ładę za 
dą podawać mu ręki. 

Pomiędzy prefektem a gronem nauczy- 
cielskiem od dłuższego czasu istniały 
nieporozumienia osobiste na tle roli wy- 
chowawczej poszczególnych nauczycieli 
i prefekta, który dążył do zapewnienia 
sobie na terenie szkoły niczem nieskrę- 

ch wpływów. 

enaA NA powodem ogłoszenia li- 
stu nauczycielskiego było wydanie przez 
biskupa łomżyńskiego. ks. Łukomskiego, 
orędzia pasterskiego do rodziców i wy- 
chowawców, w którym biskup Łukomski 
protestował przeciwko odbywaniu w 
szkołach żeńskich ćwiczeń w ubiorach 


gimnastycznych, gdyż „obrażają one w 


wysokim stopniu wstydliwość młodzieży 


Wobec tego 
czyli, że przestają 
kolegę, i że nie bę 


| NSTWOWEJ|! 


LOSY LOTERJI PA 


nabywajcie wyłącznie w KO 


LEKTURZE 


ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI 


z której dochód przeznaczony jest ną cel 


wychowania dzieci robotniczych 


w zakładach wychowawczych Towarzystwa. 


Ciągnienie do IV klasy rozpoczyna się 9 lutego 


Losy nabywać można: 


wa 44, Żolibórz, Krasińskiego 10. 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
Centrala i Oddziały—Aleja 3-go Maja 2 m. 68, Praga, Targo- 
808 


Księgarnia Robotnicza, Warecka 7. 
Komisja Kulturalno -Artystyczna, 


Długa 19. 


. | Wysyłka losów na prowincję. 


| ` Wysylka losów na prov TET. mmm 


Bezrobotni w Łapach 


W Łapach jest około 200 bezrobot- 
nych. Nikt się nimi nie op ekuje. Zni- 
kąd nie otrzymują zapomóg. — Głodują, 
nadaremnie się upominają o pomoc. 
Starostwo, magistrat województwo od- 
noszą się do tego obojętnie. 

Czasami, gdy bezrobotni robią więk- 
szy ruch pod naciskiem robi się pozory 
pomocy. — Daje im się po parę kilo 
mąki i później każe im się :ę mąkę od- 
pracowywać gdzieś na szosie przy tłu- 
czeniu kamieni. Jest to oczywiste bez- 
prawie, że za pieniądze, przeważnie z 
ofiarności publicznej, przeznaczone na 
pomoc dla bezrobotnych wykonuje się 
pod przymusem jakieś roboty, oczywi- 
ście marnie opłacając zatrudnionych. 


W rozmaitych urzędach państwowych 
w Białymstoku, zatrudnia się nadetato- 
wych urzędników i opłaca ich się z fun- 
duszów przeznaczonych dla bezrobot- 
nych. 

Pracują 
trąca Się 
robotnym, 


cym kolejarzom w Łapach po- 
50 — 100 gr. na pomoc bez- 
ale bezrobotniąw tych Ła- 
pach pieniędzy nie widzą. j 
Bezrobotnym za wybicie na szosie 

3 metrów kamienia (co im zajmuje 5—6 
dni) daje się 25 kg. mąki, a resztę do- 
płaca się pieniędzmi, licząc za metr 
4 zł — W ten 
botnego 


robione 12 zł. mają starczyć na miesiąc. 


Dziś międzynarodowy poranek 


filmowy 


Zespół „Praesens” urządza dziś o g. 
12 w kinie Adria - Palace przy ulicy 


Pm AANA ED EOE EGA 


STAN POGODY 


POCHMURNO I ŚNIEG. 

Wiłeńskie, Polesie, Podole i Wołyń: nao- 
gół chmurno z przejaśnieniami, zwłaszcza 
w Wileńskiem, Silny mróz, nocą temperatu- 
ra poniżej — 20°. Słabe miejscami jeszcze 
umiarkowane wiatry wschodnie, Pozostałe 
dzielnice przeważnie pochmurno, miejsca- 
mi śnieg, Umiarkowany, dniem iekki mróz. 
Słabe wiatry zmienne. 


majestic 
nowy świat 43 


2 ostatnie poranki wielkiego 
fiimu eyzotyczaego 


Na ogóine 
daniel 


Ceny bilet. na wszystkie miejsca gr. 99 
Młodzież grupami gr. 49 


i 


Wierzbowej 7 
Międzynarodowy Poranck nowego 
filmu. 


Program: Słowo wstępne. Nowe bu- 
downictwo — nowe mieszkanie — film 


Hansa Richtera o tem jak mieszkamy i 


jak moglibyśmy mieszkać. Symfonja 
przemysłowa — część pierwsza — film 
Jorisa lvensa o maszynie. Jarmark 

Wilfrieda. 


wielkomiejski — reportaż 
Basse z codziennej rzeczywistości Ber- 
lina. Architektura dnia dzisiejszego — 
film p. Chenala o budowlach le Courbu- 
sier'a. Europa — nowy film polski o cha- 
osie naszych czasów, zrealizowany na 
tle poematu Anatola Sterna przez Fran- 
ciszkę i Stefana Themersonów. Produk- 
cja Film-studjo. 

Zaproszenia otrzymać można w Ad- 
ministracji „Wiadomości Literackich”, 
Królewska Nr. 13 — Instytut Propagan- 
dy Sztuki i w Sekretarjacie Zarz. GŁ 
T. U. R. Czerwonego Krzyża 20, pok. 
Nr, 64 oraz w kasie, 


aer e 


b dniówka bezro- ? 
wynosi 2 zł. iw ten sposób za- | 


e O WZ O OZ EO OE EE O TE PRN "R 


zmuszonej do ich używania”, i w którym 
to orędziu był postawiony zarzut, że ü- 
czenice seminarjum nauczycielskiego, 0- 
bok żołnierzy i na oczach licznych wi- 
dzów, były zmuszone do przebierania się 
i ćwiczenia, a nadto, że zawody gimna- 
styczne miały się odbyć w dzień uroczy- 
stości Bożego Ciała w czasie nabożeństw 
kościelnych. 

Grono nauczycieli uważało, że odpo- 
wiedzialność za te niesłuszne zarzuty 
orędzia biskupiego w stosunku do semi- 
narjum ponosi ks. Łada, który przed wy- 
daniem orędzia wiedział o tem, że ucze- 
nice seminarjum nie będą przyjmowały 
udziału w zawodach, gdyż z prośbą o to 
zwracał się do nauczycielki wychowania 
fizycznego, co też zostało przez dyrekcję 
uwzględnione. 

Na przewodzie sądowym oskarżeni 
przeprowadzili dowód prawdy, potwier- 


| dzający słuszność zarzutów, postawio” 


nych ks. Ładzie, powołując na rozprawę 
około 20 świadków. Na sali sądowej 0- 
kazany został dowód rzeczowy, w posta* 


| ci stroju gimnastycznego; używanego 


przez wszystkie uczenice seminarjum, a 
wykonanego ściśle według obowiązują- 
cych przepisów Min. W. R. i O.P. 
Przewód sądowy nie pozbawiony był 
również momentów humorystycznych. 
Pełnomocnicy oskarżenia wnosili o do- 
łączenie do akt sprawy fotografji grupy 
uczenic z innego seminarjum, która to 
grupa miała wykazać zbyt wielkie obna- 
żenie ciała kobiecego w czasie ćwiczeń. 
Obrona oskarżonych zaproponowała 
wówczas zademonstrowanie przed są- 
dem śrupy ćwiczących uczenic w tych 
tak potępionych strojach i sfilmowanie 
ich na sali sądowej, celem dołączenia od- 
bitki do akt sądowych. 
Ks. Łada powołał na świadków kilku 
dostojników kościelnych i kilkanaście 
uczenic seminarjum. Ten ostatni fakt 
spotkał się z powszechnem oburzeniem 
kół nauczycielskich i miejscowego spo” 
łeczeństwa. 
Obronę oskarżonych prowadził miej- 
scowy adwokat J. Lachowicz i adwokat 
Z. Graliński. 
Sąd Okręgowy w dniu 19-ym b. m. o- 
głosił wyrok, uniewinniający wszystkich 


oskarżonych. 


REFORMACKIE "Sx 

z marką 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek. chronią od rev: 
matyznu, cierpień wątroby, - 
miernej otyłości, artretyzmu, ude- 
rzeń krwi do głowy, uśmierzają ha” 
moroldy, czyszczą krew i przy skłoe- 
nościach do obsteukeji są łagodnym 
środkiem przecryszczającym. Użycie 

1 do 2 pigułek ra noc 

Cena za pud. Zl. 135 wyrobu 

Aptekarza TUSZYŃSKIEGO 


Warszawa. Smolon 22 
Żądać w aptekach i składach 
z „ZAKONNIKIEM” 


zara 


Podrabianie stempli 
na bonach obladowych 


Wobec ujawnionych usiłowa podrabiauia 
stempli na odcinkach bonów obiadowych 
Obywatelski komitet pomocy snołeczuej po 
trcił zarządzającym kuchniom zwracać baer 
ną uwagę na daty, cyfry i stemple na od- 
cinkach bonów obiadowych, Od osób spo- 
żywających obiad na miejscu należy żądać 
okazywania kart świadczeń. Kasjerki we- 
zwano do przechowywania stempli i pieczą 
tek pod kluczem. 


900 OR AO POZEW OE WZORCE RZE 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 
b. Ordynator Klin. w Szpit, Ś-go Łazarza 
weneryczne, skórne, 503 
niemoc płciowa, analizy. 


Robotnikom i ich rodzinom ustępstwa. 
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. da 2 pp 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 22 stycznia 


Szczątki zatopionych okrętów krążą po morzach strasząc żeglarzy 


Głośna 
okrętu francuskiego „Atlantique 
nie jest zapewne ostatnią ofiarą ni- 
szczącego żywiołu. Kroniki żeglugi 
morskiej zanotowały wiele podob- 
nych wypadków, jakie wydarzyły 
się w przeszłości. Przypuszczalnie 
okręty, które dawniej wyruszyły w 
podróż i więcej nie powróciły do 
macierzystych portów, 

spłonęły ha morzu, 

Nie pozostawiały zazwyczaj żad- 
nego śladu i tajemnicę ich tragiczne- 
go kresu pochłonęło morze. Gdy bu- 
rza morska powoduje katastrofę, za- 
wsze prędzej czy później można zna- 
leźć szczątki statku i w ten sposób 
dojść do przyczyn tragedji na odle- 
głych szlakach mórz. Okręty, które 
ginęły bez śladu, w większej ilości 
wypadków zniszczył pożar. 

Kilka lat przed wojną, francuski 
transportowiec, na którego pokła- 
dzie znajdowały się oddziały woj- 
ska, wypłynąwszy z portu Roche- 
fort, więcej już nie powrócił. 

ieco później angielski statek pa- 
sażerski „Waratah“, obsługujący li- 
nję Londyn — Melbourne, 

w tajemniczych okolicznościach 

zatonął. 

Nie zdołano wyświetlić, czy po: 
szedł na dno wskutek zderzenia, 
mgły, tajfunu, czy też ognia. 

ajwymowniejszym przykładem 
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katastrofa nieszczęsneśo i 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


tych tajemniczych okoliczności, w ja- , 


kich tonęły okręty, jest katastrofa 
słynnego okrętu „Prezydent”. 11-go 
marca 1841 roku parowiec „Prezy” 
dent“ opuścił Nowy York, biorąc 
kurs na Liverpool. Należał on do 
najlepszych okrętów w ówczesnych 
czasach. Wiózł. licznych pasażerów 
oraz towary wartości kilku miljo- 
nów. Długo jednak nie wracał do 
przeznaczonego portu. 

Anglja i Ameryka były tym fak- 
tem niesłychanie poruszone i gubio- 
no się w najróżniejszych domysłach. 
Sądzono najpierw, że z powodu de- 
fektu maszyny, zapędziły go wiatry 
aż 

na wody podbiegunowe 
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Nie zapominajcie 
o Zbiórce 


na rzecz 


Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 


wszelkie zbędne przedmioty, starą lub-nie- 
użyteczną odzież, bieliznę, obuwie i t zp. 
oddawajcie dia Zakładów Towarzystwa. 


Telefonujcie, ażeby zgłoszono się po odbiór 
9-45-79; 274-55; 332-88, 
Adres zbiórki : 


Nowosielecka 1. Zakład Wychowawczy 


DZISIEJSZE IMPREZY 
SPORTOWE 


NIEDZIELA NA BOISKACH WARSZAWY 
Dziś odbędą się w Warszawie finaiowe 
decydujące mecze o mistrzostwo hokejowe 


hy O mistrzostwo klasy A walczyć bę- 
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dą Legja i Polonja, Mecz odbędzie się na 
torze Polonji o godz, 11-ej rano. Zadecydu- 
je om, która z tych drużyn bronić będzie 
tytułu mistrza Warszawy na mistrzostwach 
Polski w Krynicy. 

Drugi mecz Skra — Warszawianka, który 
się odbędzie na torze Warszawianki o godz. 
11-ej ma również charakter decydujący. — 
Zwycięsca zdobędzie tytuł mistrza Warsza- 
wy klasy B i walczyć będzie » wejście do 
klasy A. 

W teatrze Nowości o godz. 12.30 ro- 
zegrany zostanie mecz bokserski między Ślą 
skim A, K., R. z Siemianowic a Makab*, Pro 
gram przewiduje 8 walk w wagach od pa- 
pierowej do średniej. 

W lokalu Barkochby o $godz.20.30 mecz 
bokserski ZASS — Barkochba. 

Na torze W, T. Ł. w Dolinie Szwajcar- 
skiej o 11-ej rano odbędą się zawody dla 
młodzieży szkolnej oraz jazda parami. 


# 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, nia prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 şr. 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty inadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20i 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajna 
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WIADOMOŚCI S$ 


i tam uwiązł między lodowcami. Wy- 
słane okręty marynarki wojennej nie 
zdołały jednak odszukać zaginione- 
go okrętu. 

Inni znów przypuszczali, że „Pre- 
zydent“, zboczywszy z kierunku, do- 
stał się na morze Sargasse, gdzie 
stał się 

więźniem traw morskich, 

które w tej części oceanu rosną w 
wielkiej ilości. Biuro hydrograficzne 
marynarki brytyjskiej zdementowa- 
ło to przypuszczenie, stwierdzając, 
że roślinność morska nie mogła sta- 
nowić przeszkody dla tak potężne- 
go okrętu. Liczono się także z przy- 
puszczeniami, że 

transatlantyk uległ strzaskaniu o ra- 


Mam 


Samobójstwo 


22-letni. Tadeusz Kraska, robotnik, 
otruł się jodyną w bramie domu Chło- 
dna 32. 

Na rogu ul. Chmielnej i Żelaznej zna- 
leziono zatrutego, alkoholem i kwasem 
octowym, mężczyznę niewiadomego na- 
zwiska i adresu, lat około 30, z wyglą- 
du i ubrania robotnika. 


Desperatom pomocy udzieliło Pogo- 
towie ,poczem — ostatniego przewio- 
zło do 6 komis. 


Walka o pracę 


Przed domem Stawki 43, gdzie mie- 
ści się 13 punkt zborny (Z. O. M.), dla 
bezrobotnych przyjmowanych do upo- 
rządkowania śniegu, około godz. 5-ej, 
w chwili rozpoczęcia przyjmowania za- 
pisów wynikł taki ścisk, że zgromadze- 


| ni przewrócili parkan, przyczem jeden 


z bezrobotnych 32-letni Kazimierz 
Baszkiewicz, padając na drut kolczasty 
— zranił się w palec lewej ręki. Ran- 
ny otrzymał opatrunek w ambulatorjum 
Pogotowia. n 


Zatrucie mięsem 

W schronisku miejskim dla bezdom- 
nych (Okopowa 59), wkrótce po spo- 
życiu zupy kartoflanej, gotowanej na 
mięsie, zachorowały z objawami zatru- 
cio, 58-letnia Marjanna Rucińska, wy- 
robnicą i córka jej 17-letnia Czesława. 
Lekarz Pogotowia, po przepłókaniu żo- 
łądka i zastosowaniu opium, pozostawił 
zatrute na leczeniu w domu. 


Wypadek tramwa' owy 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i Śnia- 
deckich, 40-letni Jakób Paśniewski, ro- 
botnik, będąc pijany, usiłował wskoczyć 


i 


w Londynie, 
woźnicy suty napiwek i list, prosząc | 
go, aby zaciął konie i jaknajśpiesz- | 


ię podwodną, 
albo też stał się ofiarą 
wulkanicznych wstrząsów podwod- 
nych. 

Długo nie chciano wierzyć w An- 
glji, że „Prezydent“ zatonął. Spo- 
dziewano się, że jednak zawinie do 
Liverpoolu. W tym celu, na szczy- 
tach pagórków przybrzeżnych i głę- 
boko w kraju rozstawiono wiązki 
chrustu, aby je zapalić, w razie przy- 
bycia „Prezydenta“ do portu. Zda- 
rzyło się rzeczywiście, że je zapalo- 
no i radość w całej Anglji była nie- 
bywała. Pewnego bowiem wieczoru 
osobnik jakiś wręczył | 


niej udał się do siedziby kompanii, 
której własnością był zaginiony pa- 
rowiec. List wedle słów tajemnicze- 
go człowieka, zawierać miał pomyśl- 
ne wiadomości o losie okrętu. Wożź- 
nica, jadąc przez miasto z niebywa- 
łą szybkością, krzyczał po drodze: 
„Prezydent zawinął do portu”. 
Wiadomość lotem błyskawicy ro- 
zeszła się'po mieście i w całym kra- 
ju. Parlament przerwał posiedzenie, 
banki i sklepy zostały zamknięte. 
Wszyscy wylegli na ulice, w wiel- 
kiej radości oczekując dalszych wie- 
ści. Nazajutrz przekonano się, że 
wszyscy, którzy uwierzyli w ocale- 
nie „Prezydenta“, padli ofiarą kawa- 


łu. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM*”, Dziś i jutro „Ka- 
pitan z Koepenick' z Jaraczem w roli tytu- 
łowej. 

Z OPERY. Dziś opera Pucciniego „Tu- 
randot". 

W poniedziałek jak zwykle opera nie- 
czynna. ; 

We wtorek „Turandot“. 

TEATR NARODOWY, Dziś ; w dalszym 
ciągu komedja Bernarda Shaw a „Pierwsza 
sztuka Fanny". 

Dziś o godz. 3,30 pp. „Wesele”. 

TEATR NOWY Dziś „Sprawa Moniki" 
w wykonaniu artystów teatru „Reduta”, 

W próbach sz.uka *'ccodemiego „Cień” 

TEATR LETNI: Dziś nowa komedja Ste- 
fana Krzywoszewskiego „Uśmiech Hrabiny" 

O godz. 4-ej popoł. po raz pierwszy na 
przedstawieniu  popołudniowem  komedja 
Deval'a „Mademoiselle", 

TEATR POLSKI, Dziś sztuka Passeur'a 
p. t. „Kobieta, która kupiła męża”. 

Dziś o godz. 12 w poł, widowisko dla 
dzieci i młodzieży „12 godzin przygód”, | 

O godz. 4 popoł. po cenach  zniżonych 
„Jim i BIP. | 
TEATR „8.30", Gra w dalszym ciągu o- | 

| 


peretkę Stolza „Peppinę”. Wkrótce „Kobie- 
ta, która wie czego chce" (adaptacji J. Krze 
wińskiego i L. Brodzińskiego). 
TEATR KAMERALNY Dziś „Dziewczę% 
te w mundurkąch* Chrysty Winsłoe. 
„BANDA* W TEATRZE MAŁYM. Co- 
dziennie rewja „Serce naoścież”. | 
TEATR MORSKIE OKO. iziś rewia w 
20 obrazach p. t. „Dodatek Nadzwyczainy'” 
TEATR ARTYSTÓW. Za hilka dni Teatr 
Artystów wystąpi z premjerą głośnej sztuki 
Bernarda Skaw'a p. t. „Androkles i lew" 


ada Gana żadko ch ców ca ada ić walca ób oc 


Z WCZURAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 8.9175; funt szterling 


do tramwaju. P. upadł, przyczem był | 29,90; marka niemiecka 21190; czerwońce 


potrącony przez wagon. Lekarz Pogo- 
towia stwierdził potłuczenie klatki 
piersiowej i przewiózł ofiarę własnej 
nieostrożności do domu. 


W gmachu Ośrodka o godz. 17-ej dalszy 
ciąg turnieju gier sportowych. 

W gmachu P. U, W. F, o godz. 10 rano 
walne zebranie Warszawskiego Okręgowe- 
go Związku Piłki Nożnej, 

ZAWODY SPORTOWE NA PROWINCJI. 

Najciekawszą imprezą niedzielną na pro- 
wincji będzie mecz bokserski Warszawa — 
Poznań, który się odbędzie w Poznaniu. 

W Krakowie międzyklubowe zawody pły- 
wackie z udziałem EKS. ze Śląska goraz 
mecz hokejowy Ognisko — Sokół, 

W Zakopanem odbędzie się posiedzeenie 
Rady Narciarskiej. 

W Rabce dalszy ciąg zawodów narciar- 
skich o mistrzostwo okręgu podhalańskiego. 

W Łodzi mecze hokejowe o mistrzostwo 
okręgu oraz mecz bokserski warszawskieego 
CWS ze Zjednoczonem. 

We Lwowie mecz hokejowy Cracovia — 
Pogoń. 


REPREZENTACJA BOKSERSKA 


BUDAPESZTU W WARSZAWIE 


Warszawski Okręgowy Związek Bok- 
serski zakontraktował ostatecznie zna- 


PORTOWE 


drobne 1.07; grubsze 1,15. ; 

Rubel złoty, dziesiątki, 4.685 piątki 4.67. | 
Rubel srebrny 1.34; 100 kopiejek bilonu sze 
brnego 0.59; Dolar złoty 8.9725. 


AB 


di 


i 
ł 
komity reprezentacyjny zespół  Buda- | 
pesztu, który w przejeździe na tournee | 
po Europie rozegra w dniu 2 lutego 
mecz z reprezentacj. Warszawy. 
Największą sensacją będzie spotka- 
nie mistrza Enekesza z Kazimierskim. 
| 
| 


OBÓZ HOKEJOWY W KRYNICY | 


W Krynicy po hokejowych mistrzo- 
stwach Polski zorganizowany zostanie | 
treningowy obóz hokejowy od 1 — 16 | 
lutego, mający na celu przygotowanie 
naszej drużyny do wyjazdu na hokejo- ' 
we mistrzostwa świata 18 — 26.11 w | 
Pradze. Do obozu tego wyznaczono za- | 
wodników następujących: | 

bramkarze — Stogowski, Przeździe- 
cki, Sznajder; 

obrońcy — Kowalski, Materski, So- 
kołowski, Mauer; 

napastnicy — Krygier, Szenajch, Lu- 
dwiczak, Nowak, Marchewczyk, Go» | 
dlewski, Sabiński, Wołkowski, Werner. | 

W czasie trwania obozu mają być ro- 
zegrane dwa mecze z Szwecją lub aruży 
ną amerykańską Rangers Masachusette, 
odbywającą obecnie tournee po Euro- 
pie. 


= 


, Francka, suita symfoniczna 


Do tego czasu Teatr gra reportaż historycz= 
ny „Rasputin”, 

TEATR — REWJĄ „LOTOS". Dziś pre- 
mjera rewji „Zawiany Karnawał”, 

TEATR REWJI „MIGNON“, Dziś rewja 
p. t: „Figle Karnawałowe”, 


TEATR „BOMBA” (Zamojskiego 20). 
Dziś rewia p. t.: „Bomba hula". 
„W PUSTYNI I PUSZCZY" SIENKIE- 


WICZA Dziś o godz. 12,30 widowisko p, t. 
„W pustyni i puezczy* w gmachu teatru 
„Morskie Oko”. 

TEATR IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO 
(Karowa 18, w podziemiu). Dziś komedja 
K, Leczyckiego „Manekin zazdrości". 

TEATR DLA DZIECI „JASKÓŁKA* o 
godz. 12,15 baśń japońską w 5 obrazach 
p. t „Święto Księżyca”. 

PORANEK SYMFONICZNY W FILHAR- 
MONJI. Dzisiejszy poranek w Filharmonji 
zapowiada niezwykle interesutący program. 
Przepiękna, melodyjna, powszechnie lubia- 
na symfonja Dworzaka „Z nowego Świata’, 
nastrojowy poemat „Strzelec potępiony” 
d-mol  Czaj- 
kowskiego wypełnią bogatą część orkiestro- 
wą. Jako solistka wystąpi znana i cenio 
śpiewaczka Stefanja Millerowa. 

CYRK STANIEWSKICH, WIELKA PRE 
MJERA NOWOROCZNA! Riko - Alex — 
„królowie śmiechu na czele 16 atrakcji. Co- 
dziennie dwa przedstawienia: 430 popoł, i 
8.15 wiecz. 


BEZPŁATNIE 
DO CYRKU 
2 osoby za 1-ym biletem 


okaziciel niniejszego kuponu otrzyma 
przy kupnie jednego biletu drugi taki 
sam bilet zupełnie darmo. Kupon ważny 
"dziś i codziennie na przedstawienia 
popołudniowe i wieczorowe. 


Ceny — o 4.30 pp. 
y io SiE Y. od 1.50 do 6.ciu 


Dziś w Radio 


10.00— 10.05 Program na dzień bieżący 
10.05 1145 Transmisja Nabożeństwa. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05— 
10,10 — 1215 Komunikat P. L M. 12.15 — 
14.00 Poranek symfoniczny z Filharmonii. 
14.00 — 14.20 Djalog. 14.20 — 14.40 Pieśni 
w wyk. p. Olgi Łady. 1440 — 15,00 Od- 
czyt. 15.00 — 15.15 Ludowe melodje buł- 
garskie. 15.15 — 16.00 Koncert. 16,00 — 
1625 Program dla młodzieży, 16.25 — 16.40 
„Traugutt — wygł. p. Karol Koźmiński. 
16,40 — 17.00 Pieśni żołnierskie z czasów 
powstania styczniowego w układzie Feli- 
cjana  Szopskiego odśp. Adam Dobosz. 
L. Urstein. 17,00 — 17.55 Koncert solistów 
18,00 — 18.50 Muzyka lekka z „Adrii”. W 
przerwie: wiadomości bieżące. 19,60 — 
19.25 Rozmaitości. 1925 — 19.55 Słucho- 
wisko. 19.55 — 20.00 Przerwa. 20.00—20.20 
Włoskie pieśfi ludowe. 20.20 — 21.05 Kon- 
cert popularny 21.05 — 21.15 Wiadomości 
sportowe. 21.15 — 22.00 Dalszy ciąg kon- 
certu. 22.00 — 22,15 Muzyka taneczna. 
22.55 — 2300 Komunikat dla komunikacji 
lotniczej i komunikat policyjny. 23.00 — 
23,45 Muzyka taneczna. 23,45 — 23.55 Ko- 
munikat specjalny. 23,55 — 24.00 Muzyka 
taneczna. 


A RÓ 


WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENIE „TORGSIN'* PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO zs 4 
Wszyscy mogą teraz przekazywać pieniądze swym krewnym i znajomym, zamieszkałym 
ZSRR. celem otrzymywania towarów z magazynów „Torgsinu. Przekazywać można pie”, 
dze w nieograniczonej ilości i wszystkim bez wyjątku osobom. Odbiorca przekazu może 
dług swego upodobania zaopatrywać się w towary wysokiego gatunku po cenach b. 7 
stępnych. Przekazy na „Torgsin* przyjmują najpoważniejsze. banki w Polsce. fe 
po otrzymaniu znaczka pocztowego — udzie 
Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR, Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9-06-66 


osobiście, telefonicznie lub piśmiennie 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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Widma i zjawy na Oceanach 


' nych, wynikła sprzeczka, między sąS"_ 
. dami: Józefem Owczarczykiem i 
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Zwolna okręt ten przeszedł do 1% 
śendy, a oficerowie marynarki M 
raz opowiadali sobie o nim, jako 

o okręcie-widmie. 4 

Ludzie morza wierzyli, że istnieli 
cała flotylla tych zaginionych ok 
tów, które „dA 
w czasie mgły, albo burz morssi 

ukazują swoje widmowe kształty- | 


Wielu z nich, nie uważało ty% 
zjaw za wytwór fantazji, lub prz 
widzenia, lecz za rzeczywistość. 
cie na morzu też ma swoje zaboP* 
ny. dg 

Najsłynniejszym z tych okrętów” 
widm, to A 

„Latający Holender“, j 
o którym napisano całe tomy pow 
ści, a który zaginął trzy wieki testo 
w czasie żeglugi z Amsterdamu © 
Indyj. Od tego czasu okręt ten „P> 
kazywał się marynarzom co pewić 
czas". Oczywiście wszystkie te 
ty przypisujemy halucynacji, wielt % 
marynarzy sądzi jednak inaczej. , 

Krążownik angielski „Bacchanić 
był ostatnim ze statków, który 9%. 
tknął się na „Latającego Holendfrt" 
W dzienniku okrętowym zanoto 
no: 4 
„Latający Holender“ ukazał się p 

prawej burcie okrętu“. 


+$ 
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Do pewnego stopnia do tych 
jemniczych legend przyczyniają 5%) 
kadłuby i szczątki zatopionych 9, 
krętów. Wraki krążą po oceanach 
w czasie mgły mogą zdaleka wył 8 
dać, jak zjawy. Czasem powodiź 
one katastrofy okrętowe, gdy okre 
w czasie mgły lub ciemności zde 
się z takim kadłubem. Przyczy? 
się to do umocnienia marzynarzy *“ 
tych wierzeniach i zabobonach. _ 

Obecnie po każdej katastro”" 
szczątki okrętów są przyholowywa”. 
do portów lub zatapiane na miejs%* 
katastrof. 8 


„8 
4 


Krwawy zatarg 
o dziecko 


W/ miejskiem schronisku dla bezdo” 


rjanem Kwiatkowskim — o dziecko í 
statniego. 

Sprzeczka zamieniła się w bójkę,  , 
czasie której Owczarczyk uderzył P | 
grzebaczem Kwiatkowskiego, zadaj”) 
mu ranę tłuczoną lewego łuku brwiow* 
go. Zajście zlikwidował policjant, d 
ny zaś — otrzymał pomoc w ambuli{ 
torjum Pogotowia. A 


Autobusy i 
do cmentarza wojskowego £ 


W najbliższych dniach ulegnie reom 
ganizacji nowa linja autobusowa W%, 
szawa - Izabelin, uruchomiona prZ* | 
Państwowe zakłady inżynierji, 
korzystają Sa z uprawnień jed” 
go z przedsiębiorców prywatnych, 
mogącego eksploatować tej linji. 

Reorganizacja będzie polegała na 4 
łatwieniu korzystania z linji autobus“ © 
wej Warszawa-Izabelin publiczności ©, 
wiedzającej nader licznie cmenta{ 
wojskowy na Powązkach w drodze $ 
stalenia specjalnej taryfy na przej?” 
do tego cmentarza etc. E 
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